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ZWYCIĘSKIEMU WODZOWI.
Dwa lata temu do odciętego od Polski Lwo- 

^a, do miasta, tonącego w rozterce zamieszki 
domowej, jak ptaki wróżebne, dwa samoloty 
Odleciały z Warszawy, niosąc wieść radosną, 
a krzepiącą, że dwugłowy orzeł pruski padł 
^ proch, a jednocześnie więzień magdeburski, 
tajemniczy, wielki wódz młodocianych dusz, Jó- 

Piłsudski wrócił do Warszawy.
Z imieniem tern splotły się wszystkie nasze 

*adości i nadzieje, przez imię to szła Polska ku 
chwale, mocy, zjednoczeniu. Było ono jej siłą
1 ezarcwnem zaklęciem. Podnosiło słabych, har
towało energję narodową, było w niem coś
2 potężnego szumu chorągwi husarskiej, było 
coś ze spiżu i stali, coś z dzwonu, bijącego na 
chwałę i z miecza, połyskującego ogniem krwi 
ofiarnej.

Twarde losy Polski uczyniły z tego czło
wieka idei i marzeń o polepszeniu doli najmniej
szych, męża bezwzględnego czynu, męża wojny 
1 pierś mu okuły pancerzem.

I nie ugiął się Józef Piłsudski.
Z zaciśniętych ust, ze zmarszczonych brwi, 

Z posępnego orlego oblicza nie schodziła ani na 
chwilę tajemnicza mgła, jaką czoła wybrańców 
^krym, Przeznaczenie, Spojrzawszy raz w tę 
S^z, niepodobna było wątpić,. że oczy, które 
ty chmurnym rozjaśniają blaskiem, widzą rzeczy 
'takie i wielkie.

Ogarnął nasze serca i przykuł do siebie. 
T^e narody zazdrościły nam, mówiąc: „Szczę
k a  Polska, albowiem olbrzym wziął jej prze-
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znaczenie na swe barki i niesie je, jak płaszcz 
purpurowy, złotem dziergany". Uśmiechały się 
wówczas dusze nasze i promieniały serca do 
Wielkiego Hetmana.

Przyszła godzina próby. Ledwo odzyskana 
wolność zdawała się uchodzić z biednej, krwią 
splamionej ziemi polskiej. Nieubłagany wróg wy
ciągał swe ohydne, potworne ramiona, aby zdu
sić anheliczną dziewicę, która z mgieł świtu na 
odwalonym grobie Polski, usiadła. Zagraniczne 
mocarstwa były skłonne każdej chwili podpisać 
cyrograf, oddający dusze nasze miokom niewoli 
i ponure cienie Fryaeryka i Katarzyny zawisły 
w chmurze gradowej nad Polską

Wówczas wstał On. Była złowroga chwila 
ciszy. Brutalną nawałą odparte szeregi wojsk 
polskich zasłaniały Warszawę, drżące, niepewne, 
bólem przeżarte i trwogą znużone. I cisza... 
Komunikat wojenny rzucił urwane słowa: „Pod 
osobistem kierownictwem Naczelnego Wodza“... 
Cud się dokonał. Szala zwycięstwa uczyniła skok 
tak gwałtowny, jakby ją jakaś potężna dłoń ku 
glorji pchnęła.

Zwycięstwo 1... Bównie wielkie, jak pod Grun
waldem, nierównie potężniejszym dokonane wy
siłkiem, albowiem nie przez naród długo z my
ślą o wojnie tuczony, lecz przez garść nędzarzy, 
tłoczonych śmiertelnemi zapasami, lecz takich 
nędzarzy, jak ci, co łachmanami swemi okry
wali wstyd klęski napoleońskiej.

Piłsudski był tego zwycięstwa duchem i oj
cem. Z serca polskiego i myśli polskiej poczęty 
plan kampanji, ożywionej wiarą, która ma całą 
moc czynu, i to „osobiste kierownictwo" czło- 
witka, o którym kiedyś historyk powie, że pa
trząc na niego pułki z dumą szły na śmierć po 
zwycięstwo — zbawiły Polskę w chwili, kiedy 
zbawienie wydawać się mogło nieosiągalne.

Dziś dokonywa się symboliczny akt wrę
czenia Zwycięskiemu Wodzowi buławy. Ten‘ 
który lwórczem skinieniem kierował zastępami 
żołnierzy, otrzymuje od najmłodszego bohatera, 
najdostojniejszą oznakę władzy — buławę mar
szałkowską, insigfiium hetmańskie, dla wskrzesi
ciela Ojczyzny z zapomnienia mroków wskrze
szone.

Oała Polska łączy się w tym dniu ze swoją 
armją w hołdzie i podzięce Pierwszemu Mar
szałkowi i Wielkiemu Hetmanowi Polski odro
dzonej.

g l j a  Wyleżyfisha, 16)

U złotych wrót.
P o w i e ś ć .

(Ciąg dalszy), 
u ,  B « a  wyciągnęła dłonie io J u k i  i 

w niemej podzięce u  doznane pie- 
pocięta bawić się jej długiomi psi*

ta  — Ta ta sana ktbieia ta cicha, spo- 
0„ *> wiła aip aiedawao i  b*Ui ciarpiaiia? 

•‘fi stała, jak «ię to dsioje?
B«ua, jfk .y  czując w Ocsach Jaski 

4*4 M P! takie, iscsgła wolno opowia-
f*y ;

tabr widii paai, jest mi tylko
więcoj, tylko dobr&e i to mi w?- 

w‘em jestem, dym je
'̂Ma C* kookalan, praei kogo «Lr-

Nic nie wtem, nie, jakaś airwaaa, 
*as*» s»ćw coś si; u  mną diiejo, 

^ ta , ceś ciojg, lawsie o»ś miłego, 
®łś B*°’ czego w iyciu ligdy aic było, 
iNge 8 na*®** ~  “  ozem tak teskliłam, 

.{raZ2fiłam dasią c?łą. Manyaia moje 
‘y* najskrytsze, najtajuiejsie, «ajbai- 

,ta ,*|f®>®i«B, e, to, od których rmhieńco aa 
®**Ji stają ftig neciywietcócią. Mam

go przy sobie, ta — triymrm go w swych 
iramieiceh, tak opragiiona tej jednej, choć 
by jedynej, chwili zapomiieBia...

Gdy sobie dobrze przypomnę, to wioń, 
ie praez aiogo tycie się mojo załamał*. Ale 
dziś oa w i tylko dobro niesie, w chwili 
bok ais ma go przy wale i aie myślę o 
nim, jakbym nie przez niego eisrpi-ta, a oa 
j:;st w e h w i l i  złndaege moie szoięśois, ale 
w chwili sicięśeia.

Janka ałacbała z upartym oideshem. 
Chciała wiedżioć wszystko, ehciała wedrzeć 
się do daa tej dnszy, ale bała się rza*id 
pytanie, by aia zrazić, aie zaieehęeić Basy. 
Zzała zewaętruo frkiy jej przaiyć, alo w 
daaya momeneie więcej jej ehoiziło o san 
ból, a ii o prayciyay jego. W ioił'tla, to 
Beaa pok^shata profesora, a którego praso
wała w Sorbonie, Starofrancuskie teksty 
były kanwą, — na której esnuła się jej 
miłość.

Wczuoia studentki bawiły u«zonego; od
powiadał na nie psbłailiwie; przyjmował z 
uśmiaehom jrówno hołdy składane swej 
wicdiy, jak i twej nę«k>ej urodzi*. Gdy 
jfdeak z biegiem czasu Reny ten stosunek 
przyjacielski aie mógł zadowolnić, profesor 
usunął się niej, jakby w obawie ibyt da 
leko idących zachwytów.

Rana czając, ze n a  słuchaczkę aubtel* 
aą i wrażliwą mówiła dalej:

— Gzy paai sobie wyobrazi, te aie 
nogę wrócić myśią, do tamtych,' drobnych

moie, Iści bądś os bądi realnych radośń? 
T p.bi rdziej nie msgę wrśoić do snatkćw 
Ledwie pamiętam, jak powiediiono mi, te 
profesor uwaia moją pracę w seminarjum 
za skończoną, ledwie pamiętam te dni le 
tnis...

Upał był straailiwy, w głowie wciął 
poior jieuąasający. Zdawało mi się, te pło
nę, Ból nie w sercu, ech nie. w mózgu: 
ból po wrasta flzy Ź -dz-j myśli, ka
żda, którą pnywołałam na uspokojeni*, ucie 
kata odennie. Dobroczynna ręka pcdiunęł* 
mi morfinę, Ta obwiła, gdym w końcu po 
tyis dniach, tygodniach, eay mato tylk* 
godzinach przestał# czuć w głowią ognici 
Gdym ale potrzebowała chwytać się aiozago, 
by zatrzymać aię u brzegu ototłaai piekieł* 
ael, aie zimrzać w aią ceru  głfbiai, oeraz 
głębiej.... Przysiadł spokój, bezwład nicość, 
cisza, cisie grobu. Nie wiedziałam ozy tyję 
czym jut umarła, wiedziałam tylko, te  nie 
cierpię i te aie b f lf  ciepieć, to mam coś, 
do etogo; uciec się megę, co mię osłoni,

01 tej chwili aie koóL^m go gdy mi 
tle, aie ietniaje oa wtody dla maio. Jedr 
aie wraca c ezłą dawną siłą moja .oiłość 
w ehwili sztfinegc zapomnienia, i wtedy 
szczęście mi niesie.

Boję się, zdaje mLgię, te mam obok 
siebie jakiś zaklęty pałac, do którego taje
mniczy klnoi posiadam, Idę tam, pani 
władczyni i królowa, idę na neztę ducha, 
idę aa g jdy jakich tycie nigdy mi nie datę.

Dlatego kocham ją i pragnę aietylko jako 
koioieiki, leez też iaka dawczyni miłości.

— Dsisrcie się — ciągnęła po długiej 
pauzie — dl czego zamykam swe okna i 
swą dusię srzed fdgtarsmi świ»ta, ja którą 
niegdyś kaiiy przsjaw tycia tak bardzo ob
chodził, Dziś tyle się we mnie zaceniło, mój 
stosunek do wielu rzeciy uległ imi>n'e, Nau
ka sajume mię jak dawnie', choć nia mam 
sił, by d*l«i pracować. — To wszystko co 
było aiegdrś, eo się otało prz»sztaś?.ią, hi* 
■torją koehrm zawsze, ale dzień dxisi<<siy 
ma w seb e eoś tak brutalnego, to od niego 
uciekam. Eaide zatknięcie się, z powsze
dniością budzi obawa, bym prsos to nie zgu
bił# mego złotego klu^e, nie zabłądził# w 
drodie de runku. M dzy tom co mię ota
cza w moje s»metae dni, w moje noce prze- 
gawoizoziB z wami, niams ostrej granicy, 
zbyt jaskrawego przajśeia do nogo świata 
marześ.

Ozy on iitniojo mnie, ciy stwarzam 
ge siłą mej wyobraźni, czy też jeat on jody- 
nio sitnoinym wytworem, nie wiem, wiedzieć 
nie ehe?, mnie to nie obchodzi, wiem tyłko, 
te dla mnie j-st to świat b*rdr->ej realny, 
niż najbardiiej rsalna wecaywistość.

(Oiąg dalszy nastąpi).



2  Rady Ministrów.
F il#  M-dctfów dsia 7 b. m pod pr *e 

wodnietwem Wiceprezydent* r«jxp>try«*ła po 
Suwnic uprawę organizacji xie», wcielonych 
do IMskf traktatem prelimiiitrnym, ora* spra
wy związane z likwidacją woja?.

Ha p »ied osiach z*ś 10 i 11 b. m.
łnewodaict*em Prezydent* Miniatrón 

sbtadawata nad sprawy plebiscytu na 3. 
81ą*kn i przyjęła proj*kt ustawy o ratyfika
cji t r ł  Ju polsko-siemieekśegti w przetimio- 
•ie przejęcia wymiaru sprawiedliwości w dziel
nicy prusklj, projekt ustawy zmieniającej 
niektóre zitykały ustawy o załatwianiu sa- 
targów między pracownikami a pracodawca
mi ri liymi, er —. projekt ustawy ustalającej 
zasadę stosnuków prawny h na ziemiach 
przyłączonych do ebasarów Bspltoj,

Z komisji sejmowych.
K o m i s j a  p r z e m y s ł o w a  wysłu

chała referatu p, Adama o prefekcie usta
wy giełlawaj i ej-iaji znawców. D Jsz* obra
dy w tej skrawie odbędą się po doręcze
niu członkom komisji episji znawców na 
piśmie,

K o m i s j a  a d m i n i s t r a c y j n a  olrrr- 
dawała w dalszym ciągu nad projektem usta
wy o ubezpiecierach

K o m i s j a  s k a r b o w o - b u d ż e t o w a  
przyjęta preliminarz JUR z ^kredytom do- 
gatkepym i preliminarz nresalncj komisji 
kontroli Państwa,

K o m i s j a  £  P. uchwaliła prcjskt 
ustawy tymesastwej o dortaaczani u śroluów 
przewozowych .i matorjałśw dia utrzymania 
f& i  i mostów.

Likwidacja zbytaczsych insiytueji.
Prezydent Mia s rów Witos rdbył w 

oatataich dn ach azer g , ara«i z Pmydsnltom 
Urzędu Zi.ewsk ejo p. Witeońskis. w spra 
W.* prz/api*4ze«ia akcji -fynl  r ż e n ia  m-“ 
jątków ziemski h na par er h. ję w myśl 
Ustawy e ref.riaie rolnej. Er** Ministrów 
upoważniła Pros jera do zniesienia szeregu 
Instytucji.
_ Wycofane sostaaą Urxąd emerytalny, 
Urząd i biuro I r  tp gaaiy Poiyeiki, o m  
wydział diaków przy Prezydium Radj Mi
nistrów,

C W A H S K .

Urocsynty akt prokla sowania wolnego 
missta Gdańska odbgtke się mą sp^rt}»em 
posiedzeniu konstytuanty w poniedziałek po 
połudaiu.

W uroezystości przewodniczyć będzie 
zastępca komisa ta en e*t/, pułk. ang eiaki 
Stiutt. Posiedzenie kciatytuanty zostanie 
odreszone aż do powrotu % Genewy delegatów 
Niemoów gaans&ioh.

sm

D sh  10 b. m. oelegMjń ct|ńsk» wy- 
m :ł« irodę ua przyjęcie Konwencji z Polska 
Delegacja polska projektu doted kie p dpi 
b ła, Zapytany przez korespoa łmnta K m  
For. o przyczynach zwłoki, ksmsarz Rządu 
*olski'pi» w Gdańsku Bieaiadecki oświadczył: 

„Zwłoka w podpisaniu przez delegację 
polską, ma na celu uzyskacie pewnych gwa- 
raaejs niezbędnych dla nas co do zabezpie
czenia praw, przyznanych uum w Wersalu, 

Gwarancje te możemy osfągnrś przez 
przyznania naiu prawa utrzymywania siły 
zbr j*e! na terenie wolnego miasta Gdańska.

Dotychczas zyskaliśmy s"ielną kontrolę 
nad cłami, kolejami oraz całkowite zastęp
stwo dyphmatyezie; wprawdzie życzenia 
ncpsir co do portu nie zostały zaspokojono, 
jednak od nas simych będzie zależało, ety 
wpływ, przyznany nam konwencją, w spra
wach portowych potrafimy wyzyskać; Zależy 
to od Ddsf na ogół.

Jakkolwiek nie zostały w konwencji 
osiągnięte wssyetkie nasse życzenia, jednak 
wynik ostatnich pertraktacji daje nam moi- 
® ść dalaiego rozwoju w Gdańsku, oczywi
ście w śeisłem gomu.yieniu z Gdańszcza
nami*.

Jeńcy i uchodźcy w Rosji.
Wydsiał prasowy M. 8, Z, donosi:
Do a 12 fem. pod przewodnictwem se» 

kr?tarzą stanu Dąbrowskiego eib>ło się po
siedzenie komisji międzynarodowej dla syra- 
wy powrotu jeńców i uchodźców z Rosji, 
Wobec ogremnych sum na to potrzebnych, 
uchwalono niezależnie ed żądania kredytu 
ze skarbu Państwa zwrócić aię z gw-ąc m 
apelem do spoioczeńetwa. Będzie to bowiem 
diajwifkesa w tej wojnie akcja hunuaiterna. 
Preliminarz bnit.tu  opracowań" zostanie na 
rasie n i 8 miesiące i bezzwłocznie rozpoczę
tą musi być organizacja zgru uradzenia «o- 
tr-ebnych do tego celu śrouków. Uznano 
dalej potrzebę wyjazdu do Moskwy k*misji 
mieszanej dia opracowania proiektu yo«;rotu 
zakładników i otaczoafa ud j-ńeamf opieki 
ped względem f nas a twym i moralnym.

Dolega, m Ministerstwa spraw zagra
nicznych i przewodniczącym tej komisji został 
w aiow iny p, Edward Zaleski, który oeecnie 
bawi w Rydze, c< 1 m zawarć a dodatkowego 
układu de pest nowioń ryskich o Polakach 
W Rosji. Cekm przyspieszenia tych układów 
przepłąno specjalne instrukcje de Rygi,

a f a s u e  s p r a w y .

* Do Warszawy przybył gen. Dupent, 
przewodniczący komisji między: „jepsniezej, 
dla asMenia granicy międiy Polską a Pru
sami

* Wczoraj przyjęła do Pragi polska 
delapaeja, celem prowadzenia dalssyoh roko
wań w kwestii praw obywatalskien i oohro- 
pn r-aicjs.ossi, Wwci»j rtuo polski charge 
d’offdreb był przyjęty pr>ez Banesza, a pa
tem Benesz przyjął deleg .cię,

* Komisja kontrolująca Ligi narodów 
pod przewodaictwem francosljego pułkowni
ka B»i-di»ny, wyjetha’a 12 b, m. do Ro

m a, Komisji towarzyszył polski sekretarz
legacyjay Tadeusz (Lwjazdowski, a z ramie- 
eia Naszelncge Dowództw* poruesaik Lu
biński.

* Dsienuiki niemieckie z powołaniem 
się aa ioatiesienii R- ter*, głoszą, jakoby 
generał Żeligowski szukał pozorów, aby ru 

na Kowno.
* Dnia 7 b, m, odbył się w Oąbn- :  

górniczej wiec Górseślązaków, zamieszka 
tych w Zagłębiu dah owskiom, Zebrani 
uchwalili jednomyślnie rezolucję, wyrażają
cą. źe samersąd, udzielony Górnemu Śląsko 
wi przez Polski Sejm -ustawodawczy, daje 
Górnoślązakom potną awobodg rozwoju i a 
rolowego, kulturaliegoń ok< lomiesnego i za
bezpiecza im dobrobyt, źe polska ̂  ustawa 
rolna jest korzystniejszą e t Biernackiej, że 
orerwanie przemecą G, Śląska ed Polski by
łoby gwałtem i niesprawiedliwość-ą Wobec 
tego dążyć należy waselkiemi uiłaaai do po 
łącznia r&z aa zawsze Śląska z B spitą pol
ską i oo ic as plebiscytu oddawać wszystkie 
głosy za Polską.

Ze spraw ukraińskich.
Poselstwo ukraińskiej Republiki Ludo

wej w Wiedniu, ogłasza: wiadomości o zama
chu gen., Pawienki skierowanym przeciwko 
nacs»lnemu atnmaaowi Petiurse zoBtsły ąde- 
nrs "to- raae. Gen. Pawlenko, którego lojal
ność wobec sz*fa Psńitwą, Petiury, nie ule
ga źadnaj wątpliwości jest szefem armji ope
rującej, liczącej obe-nte 120.000 źołaie~zy. 
Atamaa Petlura znajduje aię obecnie w Ka
mieńcu Podolskim w towarzystwie francu
skiej i amerykański j misji wojrkowej, C Ira
kowi e misji wyrażają się z uznaniem o bi- 
tuości i dyscyplinie wojskowej. Pochód na 
K jów i Od;stę cdbrwa się pomyślcie Ps 
wrót rządu z sz lem państwa, Petlurą na 
terytorium ukraińskie powitała ludność entu 
apatycznie, Zwołanie prsedparlamintu usta
wodawczego nastąpi w czasie najkrótszym, 

Ukraińskie Biuro Prasowe denosi z Ka
mieńca Pelolsk go pod datą 9 b, n . : Aby 
uprzedzić ofenzywę bolszewicką, przeszła ar
mia ukraińska do ataku, przerwała front nie
przyjacielski między Winnicą a Nismirowem 
i ścigz nieprzyjaciela w kmuaku Lipowca.

Sowiety poominowane.

Badtnie Jeńców bolszewickich na Kry
mie ustaliło, że w Smoleńsku i Wit«bsku 
. ybuebły masowe powstania, w ktćrysh 
bierze udział wielu dezerterów.

Pas prąyfrontowy przedstawia obrsz 
z r. 1917, Wszystkie koleje przcptłfcicns są 
uciekającymi z frontu chłopami.

Te same wirdo.moćci nadchodzą z rejo
nu Odessy, 61 pułk bolszewicki wysłany że
lem stłumienia powstania z powodu dezer
cji stracił połowę swego stanu liczebąkiga, 
Reszta lontała m ;rom i«na przez powsteń 
ców. Komunikacja między Odessą a Krymem 
przerwana,

Wojenny sowiet w Moskwie obllera 
s \  it\ czerwonej armji pa t>za-j od 25 maja 
do 25 puśd tun ika b, r, na b<> tysięcy jeń 

ców, 45 tysięcy zabityeb, 60 tysięcy 
nych i SO fcasięey dezerterów, eo w prze* 
gu 5 miesięcy daje cyjrę 215 tysięcy lui*

EGoga krążownika „Gremoboj' stoi? 
eego na kotwicy w Kronsztadzie zbuntowi 
się. Marynarze zabili kom ism j i zatopP 
krążownik.

Agoaejo Uaion ełvzym*ła via Kopek 
haga z Moskwy telegram donoszący, i t  P*-' 
ska w dalszym ciągu gwałci umowę rozej" w 
wą, W reyśl tej umowy armia ie’ska w okr 
licy liidy winna by a wycofać się na no*4 
3' ję graniczną po ratyfikacji umowy. Tr*‘ 
szusem Polaey odmawiają wykonania dfp 
warunku, »*mierzsjąs się wycofać na noKl 
linię gr«n*cżaą. Jedaabża wytknięcie tej n»* 
Woj linii *r*B CTUej może być dokonane d<" 
piere po upływie kilku miesięcy. Oprócz tń* 
go Polacy — g!od dopesia — gwałcą 
wę rczfjraowa. poswsDiąc B*i chcwiszob* 
formswać oddziały zbrojne przeciwko sswii 
tom.

Z HGsi igfsrsu donoszą, źe w rćżnyc 
miejscowościach wzmógł się znacznie rui 
ftatibdszewicki. Według wisści najświeższy 
Tomsk zajęli powstańcy. W Nowomikełajr 
wsku zbuBtował się pułk strzelców, nie chsł1 
iść nu front. W gub. Czenihowakiej zbuf' 
fowsni włościanie zdziesiątkowali miajseo*1 
komisarjsty/ i oddziały ajtrswhicyjue. Bolssi' 
wky ogniem działowym tłumią powstali*; 
wsi. W Ekatsrygosławiu ludność cała p r 
wstaje przeciw bolszewikom. Część garnizon*1 
złączyła się w pow8’»ńcinii. Toczą się kr W*; 
we uliczno w ztki, W Moskwie lewir j »0‘ 
cjst-TSWolucjoniśoi rośrsueają odezwy, w*!' 
wijące ludność do zrzucenia sowieckiego d* 
ay®tyz*u, j

I
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Przym ierze zaczepno-odporne,
W porozumieniu % rządem jugosłewi 

skim ogłasza rząd czmchosłuwacki teb*t k 
w peji obronnej, zawartej z rząłeni jiugo 
wisńskim przez miniat a Benesza w Belgi 
dzie dnia 14 sierpnia b, r, Artykuł L koH 
wencji powiada, źe n& wypadek nieprawnej j 
ataku ze strony Węgier przeeiwkor jednej #  
s«ron kontraktowych obowiązuje się r‘ roń* 
drag# pośpieszyć stronie napadniętej z 
mocą. Art. 2 urt*uawia, że komysteets4 
organa f t, ho îre Gtech3słeVkcji i Królestw* 
Serbów, Chorwatów i Słoweńców ustalą k«; 
niMzne sarrąlsetia dl* przeprowadzenia w 
ksnwezeji, W myśl art. B żadna za Btro# 
kontraktujących nie nucie zawrzeć innenł 
przymierza, z jakiejkolwiek trzeciem 
stwem bez poprzedniego pr,rozumienia sil 
z drugą streną kontraktującą. Wedłd art. 
konwencja obowiązuje obie strony na Lł*1 
lata. Po upłynie tego term;uu, może lażdjj 
ze strou konwencję wypowi^diieć.. łuty.
5 postanawia, źe konferencja ma być podaBj 
do wiadomości Ligi nartdów. Wedle art. ‘ 
konwencja fc„i. ratyfikowana, a dokumenf 
ratyfikacyjne będą jak neirjr.hlej wymieni1

wai

no w

Ze świata.
*  W odpewiedzi na notę rozyjską w syt*1 

wie niesznas-a uołączenia Bssanbji z B"

r

Antoni Prochaska. / 10)

Z  życia Ziemian na Podgórzu.
( r J s tr z y c c y ) .

(Ciąg dalszy),
Występują niektórzy z Teto przeciw

ko drlr .. mu pospolitemu ruszeniu; drudzy 
eboą kenfec .racji. N*p ępuje co by<o do od- 
gadniąeia, & stronnictwo, które pod M 
askitm iwie ziemio przemyską i sanocką 
związU węzłes konfederacji, razpadą się aa 
dwa obozy — Sełtykowców, swr-leuąików 
kaszt*!: ń» przcnyskiego i koła przectwaego 
dygnitarskiego, gdzie pr w ‘*ził eb -r,z; 
lwowtki Franciszek Dzieeussycki, wapomuis 
ay wyżej U ń.ki r »p, Bazyiim i Ptamsła- 
wni Uatrzyckimi. Gi ostatni uderzali na f«r- 
moJną «tr»aę a raunowieit. że Sołtykarzy 
ani formy koafederatji aoi też pe-ipolitego 
ruszeni* nje przestrzegają gayi Sołtyk m uł 
jako kandydat aa duht-stwo maiej-zość p  
soLą — poopolitego rus enia, a v*ta nie i§-

Euszesatr. Nadto Sołtyk sp<>wedował do o 
rad paehotlów, ka ■< broń nabijać i taki 

zawiał pontracb w sgromtazeniu, że kiło dy
gnitarskie łjfł oermotniene i ktżiły bał się 
przystąpć d» niego. *

Zwycięikie stronnictwo sołtykowców 
wybrało wprawdzie duktorem ktsztel&aa 
pr^eoł,skitgo, ale ^osta^iło warunek, by 
konsyljersy zwoływał na naradę i niczego

| bez nich nie podejmując, miał pro priucipati 
- interes województwa.

Stało się, jak przed rokiem przestrze
gał prymas; województwo ntinęto ponad 
Rxptą, Guorąży lwowski i doktor lwowskiej 
ziem'. Siemieński podpie&U te uchlały pod 
Kubyluicą, Natomiast Uliński, Dri -duazyccy 
i U&trzyccy zaprotestowali przeciwko »im 
manifestem.

Ot« jak proUetują. Podkreślają nazam 
Ifrzód zł. żoną na konferencję pr^eięgę 
w ręce marsztłka — wyruszenie na ebremę 
0'czyzsy z* teroż uniwersałem. Gdy marsz* 
łek um aj, mćwią, zgodziliśmy sie na obiór 
nowego mawt»łka i na prresłunbanie posłów, 
wraca ących od braci województwa krako- 
i tkieg". Air przeciwko duktoratowi r»“ te- 
Dna p- zorujs-iego protestujemy, albowiem 
trz my r > konfoderacj?. W odpowiedzi na 
Wasz prcie4 koło kas tbUna Sołtyk t uriopa 
mi, pczbylo aię szLehty, «kryło koafuiją 
chorążego lwowskiego (Fr. DiieiL:szjckiegoj, 
na inaych j:k a t  Bazylego G ,trzj *ki -jt 
ugłwSih sąd/ obozowe, inaych zjednano b idź 
gotówką, bądź teź obietnicami* a terrorem 
jarano  się przeciwników zmusić do rilcze- 
Jo, grożąc nawet kulami.

Frotestację nie chciano przyjąć i  o akt 
grvdu pisemyskifg-i, ale pro'ei.tri»i amnaili 
urz$t?ńików do wp sasia jej uiycieu groźhy.

{lołtykowcy naawdi yrttest ów prywatą, 
dowodząc że przeciwnikom szło »io o rzecz 
tamą »le o osoby, o bjęcle w swa ręce 
dowództwa duktoratu* źa z premedytacją i 
złośliwie^ nżjli sposobu rozerwania liem a. 
i to w «t'Mie cgrcinnego nrjzzdu Afoskwp i

mskiego wojska, ee wszystko w manifest | byłe, w porównaniu z nilami Słjów i U*' 
pod Kobylnicą wrzano i do akt publiczny ci? 
wnieść polrcono,

: Z. lii .

Go do U,itr*ytkiego *iwierds®no, że 
rotmistrzam drsgonji przemyskiej, 

z m ist udać się do olmu regimenicm, 
wszczynał kłótn'« dla pokrycia swej osoby, 
aiborieoi już ped Mościskami pedsiesiono 
prieeiwko a^emu z* rzuty o złupienie dób*, 
peślecł/ch j«go repa4yeji. duej ą przebranie 
ium ponad tiileżytoćć postcwiiną ua sejmiku, 
o aciemitisnie b edaych ludzi, o ząbrsnie 
wojewódzkich stu tysięcy zło,

O te wszystko polecili SoEykowćy se 
diiemu wojflkoweiuu wręczyć pozew obwi
nionemu Bazy limu, Polecono też napizać d» 
reg m ntar.a, Józefa Peteckiego, by zarządził 
rswiiję dragoiiji przemyskiej, dowiedział się 
o dezercji a pod tej etiarągwi, « ilości służb 
żołaiersliieh. gdyż p, Bazyli ma pretra-je do 
włac na żołnierza. Postanowione też wysłać 
; e -uoróir z koła lelem stwierdzenia, co 
Uctnycki jako skarbnik powiatu przemyskie
go przebrał, by zrewidowano kwity, stwier- 
dzrne perespty repartycji pana Bazyleg*. 
Gd iyłeierzyztś uchwalone zażądi e irtysięgi, 
że nie prąejdą do j n #  alków.

V  obliczu wtamd nieprzyjaciela — jak 
widzimy radzono, wziawbao i ądy bezpie
czeństwa, uchwalano grzywny ty«*ąsa zł, aa 
ułhyiajr^uyeh eię od związku koefederackiego, 
k'ftiił*u r„  dziesięciny n rąpitaiibsJw i ży
dów, zwięksiają liczbępachełków, pensje ro
tmistrzów, ogółem starano się zarządzaniami 

| zwiększyć obronę, której tak dobru jak sio-'

Do tych, którzy się z Ulińskinti i Ustrż1 
ekimł oderwali, odzywają się Soltykowcy V 
swym  ̂ mani feś Ig, żt? utyli twego liber** 
▼sto jake pezoru do s-fysji, do osłonię**. 
» N  yryraty; opiaują jakie to są figury *2 
rrzeciwBicy i czego się po aiah sjęods:#R*j 
tyło możaą p»d Byczkową Wolą, skore pr*." 
bywszy tam z ciżbą rękodsjnyeh swych s*̂ ; 
koli zwady, wyzywali do bójki. I  tak a*uk*| 
ii zajścia z Siomieńgkim podkomorzym, |] 
tern z Sołtykiem — czyt li i ermalny api*r 
eałą noc zbroili Gę, nabijali strzelby, kol 
trzymali ^oi kulkaksmi, A

Wobec t,go Sełtykawsy opuścili «  j 
sikową Welę, gdzie przeciwnicy pozoatali jp1' 
ich obozowiskach z kupą swych sług, cbjL 
pów, guwernerów od dzieci, którzy te ske*!J, 
nawali paszkwil przeciwko Sołtykcw* aa U  
cnej aaiż-li manifest. Takimi pa izi’ 
grcią Sołtyk?w«y: nie przyjdziecie do do*T*fxr 
tWij, do marszałkostwz 1 Udajezie ebr»4**h 
liberów reto; toż każdy nie chcący biś ^  
w wojnie, mówiłby sie pozwalam! Doki^ 
będącego senatorem wszyscy słuchać rj- 
winai, I podczas tarnogiodnkiej korfef * ^  
obywały się ziemie i powiaty bez * .ar%  
ków, będąc tylko pod doktorami. Mi***./
wszystki zapraszają Sołtykurzy wsi?*| 
braci do obozu — wszakże tu idzie o 
Ojczyzny ais o prywatę.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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4°jo Państwową Piży&zkg Pisirtjową,

musją, wysl$t rząd rumuibki <io rsądu ra- 
ayjskitgo setą, w której donosi, ż? pełąeze- 
kie Bssanbji z manie xą jest tottem doko
nanym ui-caayia priaz wielki* mocarstw*.

»-* Izba gmin uchwalił* w drugiem 
ezytauin rządowy projekt hemerulu e Irlan
dii, po odrzucaniu wrzeoiwnego, wniosku 1S6 
głesami przeciw 58,

Pólursgd^wo potwierdzają, i* toczą s?§ 
reke wami* Aaglji w skrawie zwrotu niemie
ckich majątków de wartości 560 funt. S per
lingów.

•>* Prasa bawarska 'ozglas zz, jakcby 
w Bochum miano wykryć ślady p elsko fran- 
cuake-balgijskiego sprzymierzenia, mającego 
na calu oderwania zagłębia Bohr ad Ntomias, 
Waile twiardunta ta] prasy już pr«d  mis 
■iąeanu miana ustalić piast działania na pa- 
siodzeaiu srzywóirów polskich aiazuleżuych 
socjalistów, oras francuskich i belgijskich 
ofioerów sitaka generalnego, PoUey osie
dlam w dystrykcie Buhr pozostają — jak 
twierdzą daieaniki bawarskie — w śaisłym 
kontakcie i  koalicją.

Ni gniizdk; szaremu bohaterowi.
Otrzymujemy następującą edaswę I 
Daleko na rubieżach ILeczypoapolitej 

bohaterska armja naasa zatknęła zwycięskie 
sztandary,

Zbliża aig obwiła, gdy ma zostać za 
warty pskój — pokój, którego warunki 
2«łnior* polski bagnetem krwawą rdzą na
krytym nakreślił. Oo-wiązki obrońcy O csy- 
sny ablubsio wypełnił — rad asie jego je
dnak, dziś gdy i  bronią u nagi sta* musi 
niasnużoaio na Btraly tego pokoju — jast 
mele trudniejsze i więctj wymaga hanu 
ducha, miś w walee orężnej.

Z t atrany wpatoczońotwa Zołntorz wi
nien otrzymywać nadal dowody sardaetnej 
Wdzięczności i p&mięei — kiedyż lepszą 
&amy la  togo eposebneść, jak nie w dniach 
hreezyśeis - w Pelsce obchodzonych świąt 
Bożego Naradzenia,

Krociom naszych ukochanych żołnierzy 
twardy ebew ązok nie pozwali sasnać redo 
ści spędzenia dm świątecznych w gronie ro 
d ianem — bodaj w c-ęśui braki te mota
ny zastąpić składając na „Gwiazdkę” dla 
żołnierzy ile i ej kto moie.

Zawiąsany Komitet gwiazdkowy, lątsą- 
e ; wsayakie o rgan istę , opiekające sig ieł- 
niar em jut teras przystępuje do energicznej 
pracy, aby gułkem stojąoym na francie, a 
mającym swe kadry macierzyste we Lwowie, 
szpitatom, Domowi inwalidów, Garn.*ono- 
Wi lwowskiemu urządzić możlirie okazałą 
■Gwiazdkę*, W tym cela odwełoje się pod-

E iany Komitat do inanej i niezawodnej ć- 
rności ogółu Bpełecseńatwa, prostąe o skła

danie darów w gotówce lob naturze. Datki 
lienijste uprssz* się iktod.c w Komi.eaia 
Obrony Państwa ul, Jagiellońska 1, 2 mię
dzy g. 10—1 prtad południem i 4 —6 po 
leladniu względnie w Komitecie Gwiazdko
wym w lokaia „Wszystko dla frontu* plac 
Akademicki 1, gdaio Sędzia wyłączona skła
dnica darów w naturze,

O łaskawą współpracę i przybyce na 
najbliższe posiedzenie Komitatu Gw zsdkewe- 
ge, któty sig edbg-isi* w poaieelsmek, 15 b. m. 
0 godzinie 6 po poiuśniu w datej sali ratu- 
8*owi/j, nprasaa Komitet wssjstkii Towarsy- 
®twa, jakotet possctególne jednostki manę 
* efiarnej diiałalności ttpolecsaej,

Presydjum hjtsr^w e: Ks. Arcybiskup 
dr. Jóief Bilsiewski, Generalny delegat Baą- 
do Ksiimieri Gałecki, gen. por, Dow. D 0. G. 
hr, Lameian Salina, preiyient miaatn Jósef 
^oonann.
,  Komitet Wykonawcsy: Friewodniciąea 
T^dwiga Bogdanewiaowa, sastgpcy priewo- 
$ticŁ,eoj: gen. pp«r. Maksymiijai Linda, 

Jgdraej^wicaew*. Sekretarki: Zofja 
Maskową, Ir^na Mostowska, Wanda Anto- 

iłtrwa, Lesław Jaworski, Ludwik K*>ie- 
^  itki, Kasimiera Naamanno^a, Anna Nu- 
kbistewaks, Jan Wasung, Jadwiga Zgórsks.

ptZ8d plebiscytem na G . Śląsku.
 ̂ Wesoraj po południu odbyło sig w sali 

4rjJińaj Namiestnictwa, pod przewodnictwem 
n*hktalnego Delegata Biądu, dr. Kaumieria 
B|*l*ckiego, pesiedien e w sprawie Górnego 

Prtybyło na nie kilkadtieaiąt osób,

DyBinaja trwsłs tny  godsiny. Posuskoło 
w n «j i wyc*»r“*j^co omówiono wsaelkia 
sprawy, stojąc* w swiąsku s plebiscytem,

Obssern# strawcidania i  dotychciass- 
wej akcji, słtiy ł redaktor Wysłouch, zajmu- 
jący  sig tak gorliwie i niesanrdawanie aa- 
ebednimi krss&si Polski i pragnący zapał 
dla n ic h  rosbudiić w najsierssycń ko łach  
polani^go B połecs^ństw s, Podkreślił ea wiroBt 
sainterseowania u m s Górnym Śląskiem i 
ofiarność, dodał jednak, io dadatpie te objawy 
nio wyeserpują jesiose nasi .go obowiązku 
fbywatoiskiogo, ka nio&bgdne je s t spotgfo- 
w&nie starań i z#b egćw, by Ślą»aey czuli, 
te za nimi atoi cafy naród i by rezaltat 
piebiscyta wypadł dla nss pemyśfaie.

Lwó^ i kraj cały pewinay oświadczyć 
głośne, to popierają zgedsie poatulaty kemi- 
sarjatu plabiseytewego, Mórami są przede- 
wssystkiom:

1. przyspieszone terminu plebiscytu;
2. ewentualnie powstrzymanie napływa 

rzekomy oh emigrantów,
8. jeśli sig togo uniknąć nie da, posta

ranie sig, by najpierw głssowali tazies ey, 
s koleji emigranci Bozbietność dąień i pra
gnień jednyan i dragieb, otworzy wreszcie 
komisji mtgdzysojuszniczej oczy i pozwoli joj 
posiać aałą prawdg, tak gorliwie fałszowaną 
przez Niemców;

4, głosowania strofami;
5. azerag technicznych zarządzeń, achy 

lająeyeh a choćby tylko utrudniających fał
szerstwa, omówią atsi delegaci z komisarzom 
Korfantym.

To jedna sprawa, najważniejsza. Drugą 
jest skrupulatna rejestracja Ślązaków i Slą 
zaciek, zapues&kałyth w Mdop ls e. Jest 
ieb, zwłaszcza w a wschodniej połaci naa.ego 
kraju, liazba znikoma, zalcdw e kilkaset głów 
wynosząca, skoro jed&ak kaidy głos, przy 
plebiscycie oddany, posiada swoje znaczenie, 
trzeba icb e^powiedaio pouczyć i ułatwić 
im w danej chwili podrót na Bląsk Górny.

Trzecią syrswg, równie w*iną i zasa- 
dniazą, jest podnissienie pozioma zaitoreso- 
wanta sprawą śląską, w prasie i w szkale, 
za pośrednictwem wieców, wykładów popa- 
iarayeh, pogadanek i t. g.

N» podstawie powyissego aprawozda- 
nia wywiątsła sig dysitasja. Pcdpor. Boga- 
wski mówił o osobistych swokh wraieniach 
z pobyta na kląsku. Kamisarjat jest istotnie 
prowadzony wzorowo; lud śląski ałynia z 
tarli woj wiary i z przywiązania do Kościoła, 
dobrzoby wigc było, gdyby udało sig skłonić 
ks. Biskupa Baadurskiego do wyjazdu z ka- 
ssn ami na Górny Śląsk. Złotousty mówca 
wywarłby tam olbrzymie wraienis.

Pssi Sołtysowa poruszyła pigkącą apra- 
wg agitaoji wśród Górnoś ązaków, zajgtyah 
na wychodztwie nad Benem i w Wu.-.tfalii, 
Badca Stefan Komornicki patwisrdaił, ii 
uświadomienie narodowe jest wśióó. nich 
bardio wielkie, cała trudność polega jednak 
w przewiozianiu tpch rzesz na Śląsk, 
Uchodiców tych jest tam z ćwierć miljona 
i fakt ten wpłynął niezawodnie aa wstawia
nie a  traktacie warsalakim punktu o emi
grantach.

Wiceprezydent dr. Stahl zalecał gorąco 
urządzania wieców, celem rozruszania społe
czeństwa. Pozatem popierał myśl wydania 
iolog^ttw do kgmfcarjatu pleiłiscytowego, 
dalej uproszenia ks. Biskupa Bs^.durakieg* o 
wyjazd na Śląsk; wreszcie wystosował »pu 
do praty o spowodowanie zwołania migday- 
partyjsego poBiadzenia.

Dyrektor Majerski w oklaskami, nagro- 
dzenem przemówioniu przedstawił ekonvmi- 
eii.e, strategiczne, narodowa i hiatoryczna 
znaczenie Górnego Slą ha.

Dr, Sthellenksrg mówił o pezyskaniu 
i poruszeniu owaigeiinów-PeUków, a uświa
domieniu ewangelików-Niemców, w tym kie
runku, jaka toleranoja kwitnie t? Polsce, j»k 
swobolnie w jej granicaeh rozwijać Big i 
pracować mogą wszelkie wyznania i naro- 
doweśei.

Nabierali ponadto głos w dyskusji p. 
Nowicka oraz pp. Zygmunt Lasocki, Laskow
ski, Borkowski, W.umlrski, radca Kwiatko
wski i inni, poessm uchwalono poprzeć po
stulaty kamisarjate plebiscytowego, oraz wy
słać specjalną deputacjg de ks. biskupa Bsn- 
durskiege. Delegatów do komisaru Korfan
tego wybierze Komitet obrony kresów za- 
choćnith.

Wiceprezydeit dr, Stahl zweła na naj- 
bliiny wtorek przedstawicieli wszystkich 
stronnictw i prasy polskiej^ we Lwowie ce- 
Lm omówienia dalszego intenzywnoga dzia
łania, — wre —

O d e z w a .

Csynsm orftnym wykuł iałniert pol
ski fj czysta granice. Odsłonił je bohaterskim 
trudem, wmosząs nad »agroteny« Bugiem 
i Wisłą ływy szaniec rycerskiej krwi i mj,ki, 
zafridzsjąsy zwysigsko a~szc-»eitls*i pochód 
srogiej nsia, bolazewiykisj Msskwy.

Niezwaiczsna piósk? eneta iałniersks, 
priyaicsła krajawi dawno upragnione blaski 
pokoju, Pobudzana szczjijym wzor«m iił- 
nieraa ts.aia obywatelska, przynieść uoai 
pokaju t«ge skutki błagsałaWione Inaczej 
pójdzie s,& m-rae sltn>.y ifiłniarski trud,

Na wymarłych ugorach i obalonych 
szlakach, na jakieh krwawił sig jeszcze wezs 
raj Miecz, błyszczy znowu pracowity pług, 
dzwoni raboesy ra.at, tętni iytiam stalowa 
pierś fabryczna. Uradowany lud buduje w 
promieniach wschodzącego pokeju nowa war- 
staty i osiedla,

Za mato jednak wznosić zgorzało strze
chy, rozpłomieniać zastygł ogn jka przeay- 
sła i rgkodziCła, kuć nowe handlowo kotwi
ce. Przapsdnia ćiły znój, jeże,i % gromadzę 
firm prywatnyeh dóbr i wzrostam produkcji 
nie zespoli sig rezaath całego Państwa i 
apołeozeńttwa, pomuatzjący bogactwa i ubez-' 
pieezający ogólne szazgście obywateli,

Bozmacha tego granitom i dtwignią 
jest Bkarb Narodowy, Skarbu tego aiłg i 
twórczość stanowią złoiene w nim zapasy 
sskchetsyeh krusseó? i kamieni, w pierw
szym rzędzie złota i srebra, słuiąaych pad 
państwową stratą, za podkład ojczystej wa
luty.

Waluta — to najcauls y miernik naro
dowego bogactwa i znaczenia, Osią bgdąe 
wszelkiego cuirobku i dobrobytu, zabezpiecza 
polityczną wolność przez gospodarczą nieza- 
lein ść, Podnosząo rodzimą siłę kanne, 
wzbegaca c-łj naród. Ona toi jedna zd*la% 
ubeznładsić rosnącą drożyzną grożącą wy
zwolonej Ojeiyiii* nową niedolą i niewolą.

To tei na ratunek polskiej walacie 
pospieszyć musimy wszyscy,

Prześcigać sig w złotych aflirach i 
srebrnych darowiznach. Wypełnić po onegi 
aslaebetuym kruszcem i kamieniem pssty 
dziś Skarb Narodowy.

Pa daninie krwi musi nastąpić hojna 
dsslna mienia.

Zapasy złota i srebra w kraju są ol
brzymie. Pochowane niestety w kasach i 
skrzyniach.

Wydobyć ije i  oddać do Narodowego 
Skarbu — te dtiś naczelny obowiązek ka 
itege prawego obywatela,

Do wielkiego dzieła kaidy winien 
przyłożyć c£*urną rgtg, W miarg posiadania: 
Magnacki kkjnót, kupiecki dukat, bity talar 
chtopski nawet szeląg biedaka — wszystko 
winuo sig znaleźć na ojczystym ołtarzu, Ku 
narodowej potgdze i chwale. Ku pożytkowi 
cfiaiującyoh i błogosławiących azazadrość 
sjców d*lek;oh pokoleń, Ni^ch nikt nie przej
dzie obojgtnie obak naszego wezwania, s o- 
mająe sig kiedyś, to pochował zazdrośni* 
słoto i srebro, tak potrzebne Ojcijiiie, da- 
tknigtoj walutową niemoeą.

Wyzwolenia społeeseńBtwa z gaiotącyeh 
pgs flioiyzny, wsmoiony rozkwit kraju i 
gospodarczy nacunek w świecie, słowom 
ubezpieczanie narodowego jutra przez odro
dzoną walntg, opłaci sowicie ułoieno w zło
cie i srebrze ofiary,

Nad ich utyciem czuwać bgdzie samo 
społeczeństwo, a oBobna uatawa aejmowa 
da prawną rgkotmig, te dsiowany Narodo
wemu Skarbowi szlachetny kruazee po&iuij 
wyłącznie aa podkład dla polskiej waluty, 

Wydział Wykonawczy Małopolskiego 
Komitetu Popierania Skarbu Narodowego 
ujmie przktycyny ster i określi biiisze zasa- 
i?  rozpocsgtoj zbiórki, a .aLione powiatowo 
Kom tety ułatwią wszystkim ludziom pztrja- 
tyeznej woli zasilenia przez złota, arebrna 
i inne dary Narodowego Skarbu.

We Lwowie, dnia 36 paidziernika 1920.
Małopolski Komit:t Popierania Skarbu 

Narodowego:
Edward Bugao, przewodniczący.
Ju jusz Drak, zaytg.ca przewód.
Aana Aleksandrowicz, dr, Adolf Beck, 

ka, Arcybiskup dr, Jós*f Bilczawski, dr. Ma- 
rjan Boziewiaz, Józ f Baesek, Marja Burja 
sewa, Karol Ohlipaiszi, F  tona Gisyelska, 
Beman C.aaderma, Ażoif Czerwiński, Marja 
Dcmelowna, dr. Jakób Diamsnd, Mr An
toni Ehrbahr dr, Kazimierz Gałecki, dr. 
Stanisław Gurtem Garssi, Markus Gia 
sermana, dr. A i m Gł.towski, dr. Samasl 
Gutt ^ a i i ,  dr. Wiktor Hamerski, Edward 
Ha "ranek J n Jarzyna, dr. Muhał Jorkasc-h 
dr. E imani Kamieński, dr. Cucylja Kiafte- 
nowa, gen. Bob«rt hr. Lamezan Seiins, Bro 
3isl»w, Ls&Sjwnicki, Anna Lewicka, 3  ja  
L ! enc wa, Eleonora ks. Labomirska, dr. 
Emanuel Mathek, dr. Feliks Morunowici, 
Józef Nauman, Piotr Oiaarctuk, Józef Pa
dewski, Jadwiga Papara, dr. Stsfaa Pawlik, 
ka. biskup dr. Jóref Sebastjan Pelczar, dr. 
Adolf Pałtarsk, dr, Atukssador Bacayicki, 
dr. Józef Beinlender, Stefan Meysa-Base-

chaeki. Stanisław BossewHkS. Józefa Schlei- 
chsrawa, Macja Stanisław 8o-
feiński, ks. Areyb, ir. Józef Teodorowie*, 
Mieszysiswewa Tsedor*w?es»wa, Władyslnw 
T^enkoszy, ks, kiskup dr, Leon Wałega, ks. 
dr. Albin Warssytowhi. Ludwik Winisrs, 
dr, Atoksander Togal, Józef Zgórski,

Iii.
Lwów, dnia 13 listopada 2830. 

Krlanuars.
N i e d z i e l a :  14 listopada,
Bzys, kftt,: Józaf it& b.
Gt, kat,: Kas i Dam.
Słowiański: Wzzarada.
Wschód słońca o godzinie 7 minut 18, 

zachód słońea o godzinie 4 minut 10,
Temperatura a godzinie 13 w południc 

+  3 atopni.

P o n i e d z i a ł e k :  15 listopada,
Bzym, kat.: Laspolda w,
Gr. kat.: Akidyna m.
Słowiański: Wodzimira.
Wschód słońca o godzinie 7 minut 14, 

rano, zachód o godz. 4 min, 19 wieczorem.

— Ministerstwo przemysłu i  handlu 
komunikuje, to państwowa Komu ja przywo
zu i wywjzu w Warszawie, oraz jej oddzia
ły prowincjonalne nie wydają ładnych po
zwoleń na przywóz, pmwóz lub wywóz to
warów na lub z tory tor) am Ukrainy, Bisłej 
Kusi oras Bosji sowieckiej, tak dla firm n a -  
jewych, jak i  zagranicznych.

W razie zmiany odnośnych zarządzeń, 
zostanie to pedanc do publicznej wiado
mości.

— Nabożeństwo wojskowe w niedzielą 
dnia 14 b. m. w kościele 00, Jezuitów,

Zwraca sig uwagg publiczności, te  dnia 
14 b, u . o godz, 10 raae odbgdzie sig w ko
ściele 00. Jezuitów uroczyste nabożeństwo 
na intensjg Naczelnika PańBtwd z okazji 
wrgcxeni* mu buławy mar«z*łk«wakiej, Wo
bec tego kościół — nie jak w zwyczajne nie
dziela od godz. 9—10, le*z od godz, 10—11 
bgdzie zajgty przez wojsko. Zawiadamia sig 
zatem, ta dnia tego e godz. 9 odbgdzie sig 
dla wiernych Msza aw.

— Powrót z frontu  305 o. p. a. p.
W niedzielg dnia 14 b m. c gadzinie 8*45, 
odbędzie sig na Błoniach Janowskich dzigk- 
czynne aaboieństwo z okazji powrotu z fron
tu ochetniczega pułku artylorji nr. 305. 
Tanie nastąpi po naboisńatwie również de
filada,

— Zaproszenie na dziękczynne nabo- 
śsństwe z powodu szczęśliwego powrotu z 
frsntu Lwowskiego ochotniczego pułku arty
lerii Nr. 305 pod komeadą ppia. Aleksandra 
Lewiażiego, które zostanie odprawione w 
niedzielę ani* 14 listopada 1916 o godzinie 
8 45 rano aa błoniach przy ul. Janowskiej. 
Dojazd na miejsce tramwajem LJ, (przysta
nek przy ul. Pihchowakioj).

J. Neumann w. r,

— Zbiórka złota 1 srebra. W sali 
ratuszowej odbył sig wczoraj wieczorem wiec 
obywatelski, zwołany przez Ocganizacjg Na- 
resosą Kobiet w sprawie zbiórei złota i are- 
bra na wzbogacanie skarbu Państwa i ped- 
nieBi^nie waluty potoklej,

Ob^erny roforat wygłosiła p Dame- 
lówne, pn>edkładając sprawozdani* z prze- 
prowadtonej zbiorki i kruszców i nawołnjąe 
do dalszych cfiar. . Dotychczas złotyło 1700 
osób razem 11 klg. 350 gr. złota i 250 klg. 
srebra, orai w gotówce 25.600 Mk,, i  czego 
28.000 utyta na wykupno srebra. Alccj  ̂ Or
ganizacji Naród, kieruje Komitet Obrony 
Państwa pod przewodnictwem dr. Wasunga.

W przyszłym tygodniu rozpecznie sig 
zbiórka złota i srebra po domach, Referen
tka wspomniała, ta żywy udział w akcji bie
rze Ksóciół'. Ki. Arcybiskup Bilczenski zło
żył 2 wory starych wetów kcścielnycb, któ
re po przetopieniu dały 67 kg, srebru i 
1 kg. złota.

Uchwalona rezolucjg waywająoą ogół 
mieszkańców de składania kosztowności na 
podktod waluty, co wpłynie na zmniejszanie 
drożyzny oraz do popierania przemysłu kra
jowego i ograniczania sig w wydatkach aa 
rzeczy zbytkowne,

— Sekretarjat żeński egiekutywy 
akademickiej pedaje «e wiadomości kole
żanek, przebywających na prowineji, ie  po- 
św,adozania spełnienia służby obywatelskiej 
wydaje sig w Egzenutywia, atary Uniwersy
tet, ml. św. Mikołaja,

Należy przedłożyć poświadczenia z da
nej iiatytucji, w której koleżanki na prowia- 
°ji pracowały.



— Choroby Mfcaźae w pobDskich j 
{ lin ie li Btiro«twa Bąsiedsie stwierdziły 
tyfus phmisty (paw. lwowski) w Kielaro
wie i T-jleiesowie, (pow. rudeeki) w (Mro
wie, tyfus brzuszny (p#w. lwowski) w Kie
larowie, Sokolai l i t ,  Winnikach, Wislobo- 
kach. Wolkowie i Zniesieniu, (pow. rudeeki) 
w C j I  t«csycach, Czajkswieaoh, Koropsło, 
Nowosiółkach gór., Bszdziałowicach, Bud
kach i Teligłewaah, czerwonkę (pew. Iwow- 
sk ) w Darnfeld. Hodewicach, Malicskowi- 
cacii, Ostrowie, Piaskach, Siemianówce, Tol- 
ainowi e i Wolkowie, (pow. rudeeki) w Bea- 
kowej Wiszni, Holodówce, Koniuszkach siec*., 
Łaszkach zawiązanych, Podhsjczykach, Bud
kach i Zagórzu, plruiej (sow, lwowski) w 
Czyszkach, Kleparowie, Nawarji, Ostrowie, 
Piaskach, Sygniówce, Winnikach, Zamsrsiy- 
nowie Zbsfskach i Zniesieniu,

Fzyfcit przestrzega publiczność przed 
atykaniem się z ludnością gmin zakażonych 
i zwraca uwagę, śe nabywanie u nich arty
kułów speiywcsych mołe pośredniczyć w za- 
ksieniu się.

Miska z tyeh miejscowości uiyw&ś tyl
ko po przegotowaniu a przy tyfusie plami
stym nie wpuszeżć aikogo do mieszkania 
(kuchni) z obawy prifd robactwem.

— Duńska m isja naukowi w skład
której wchodzą profecor Jentel i dr. Cbri- 
stjenaen przybyła do Polski dla zorganizo
wania pomocy w walce z księgesuszsm. Ko
misja zwiedziła w towarzystwie funkcjona
riuszy ministerstwa rolnictwa i dóbr państw, 
kilka miescowości nawiedzonych księgom 
szem, tudziei stację instytutu rolniczo-nauko- 
wego w Puławach, Wczoraj keła oficjalne 
polskie podjęły komisję gościnnym bankietem, 
na który przybył między innymi takłs i Pre 
mjer Witos, Na bankiecie wzniesiono szereg 
toastów, w których zaznaczano potrzebę na 
wiązania węzłów pomiędzy Polską i Dacją 
oraz zbliżenia obu krajów pod względem 
kulturalnym i handlowym.

— W  drugą rociuieę wakricszenia 
Państwu Polskiego odbyło cię w kościele
00  Zmartwychwstańców w Wiedniu uroczy 
sie nsbeieńatwo, na którom zjawili się azles- 
ko wio poselstwa z po*łcm dr. Szarotą na 
czele, dr Juliusz Twardowski, gen. Posnbek, 
pełnrmecnik wejskowy 0!*ksiński, oraz ofi 
eero"te i i*łnier*e p lscy, przebywający w 
Wiedniu, tudziei liczni członkowie kolonji 
polskiej.

*1* Sp Józef S ipilm an, doktor medy
cyny, <oktor boftoro*>y nauk w«teryn*ryj- 
■T- h , profesor zwyczajny i były Bek*»r Aka- 
demji wetery»»r i we Lwowie, docent Uni 
wersytotu im, Jana Kazimierza, była radny 
miasta, członek hom<*r«wy i były presas To
warzystwa lekarzy weterynaryjnych, czł n«k 
Towarzystwa lekarakiego oraz wielu inn ch 
tiw*r«y,,tw naukowych były rod kt"r Pree 
głądu wderynarshi^go Preeglądu hygienicene- 
go i t. * zmarł we Lwowie tUia 11 listo
pada 1920 r. przeżyw--zy lat 66.

Gcoao Pr«f*sorów Akademji weteryni- 
rjl zawiadamiając o tej bole&noj stracie, za
prasza aa obrz4d pa-grs-biwy który sio od
będzie w sobotę dnia 13 b. m o godzinie 3 
popołtdniu z krypty koś sioła 00, Bernar
dynów.

— Pogrzeb. Dnia 13 listopada 1830 
o godz. 8 po ptładniu odbędzie się pogrzeb 
ś. p. dr, Józefa Sipilm ns, p.cfesjra A?* 
dernii wetorynurji i długoletniego b. człon
ka Bady miejskiej.

Do wcięcia udział* w oddaniu ostatniej 
usługi zaprasza się P. T, członków Bady 
miejskiej. Punkt zborny koło krypty 00. 
Bernardynów.

* Jóeef Neumsnn,
t  Ks. Jan Nuekowski T. J. zmarł

w 58 r. ty ia w Chyrowie d 4 b. i ,  wsku
tek cu> oby Był lat 34 profesorem
nauk przyrodniczych i filozofii w konwikcie 
Gbyrowskim. którym teł w ciągu lat pięciu 
jako rektor kierował, Autor wielu prac z dzie
dziny przyrody i filozofii, specjalista w ba
daniu okrzemek, wydał podręcznik sskelny: 
„Początki logiki8. Pogrzeb odbył się w Chy- 
rowin w sobotę dnia 6 b. m,

— Uroczyste zebrani* ku uczczeniu dwu 
letnini rocznicy objęci rządów prz&z Naezel 
nika P*ń«tw« Józefa P łaudskiege, o m  w re 
aznicę listopadową odbyło aię dnia 7 listo
pada b. r, w szkole 4-klssowej w Posadzie 
nowemiejskiej, pow. debromilskiufo — przy 
licznym udziale dziatwy s skalnej i ich ro
dziców. Odczyt pełąoząuy z wykładem wy
głosił nauczyciel p. Władysław M Zgrdziński 
a tnaacie: Życiorys Józefa Piłsudskiego, — 
Jego zauługi pełożane w skrzeczeniu Polski, 
oraz listopadowy zamach stann — jego na- 
e ęŁ s rfa i skutki. Posada nnweminj«ka jako 
placówka polska składajaaa się z mieszkań 
oów tak Polaków jak i Baainow ucierpiała 
nadzwyczajnie podczas inwazji ukrs d k oj •— 
jednakoweł charakter psiaki zachowuje zawsze
1 wszędzie. Mieszkowy zawsze chętnie staja 
de pracy narodowej a rozumieją,c doniosłość 
sprawy, chętnie garną aię do przybytku wie
dzy kultury, Uroczystość skromną zakończo

no słoienien hołdu pierwszemu Marszałkowi 
Polski.

— O k rą ż k i dla B ibljoteki m ie j
skiej w Bydgoszczy. Biblioteka miejska 
w Bydgoszczy, lieząea .-koło 80,060 dziel 
niemiaekfah, a tylko 1000 polsk-eh, stara 
się drogą darów *d patriotycznych instytucji 
i osób nrywatuyeh zwiększyć swói dział poi 
ski i dostarczyć ludności miasta Bydgoszczy 
i okolicy tak niezbędnego dla rozwoju naro
du ego i kulturalnego pokarmu, jaką jest 
książka polski,

Przez 16 lat istnienia Bibljoteki kupo
wał niemiecki zarząd tylko dzieła niemieckie, 
to teł dziś, gdy polaka Bydgoszcz pożąda 
gwałtownie ksiąiki polokiej, bibIjotek« miei- 
ska, wyczerpawszy przy znanej droiyźnie 
swoje środki finansowe, nie mołe niestety 
zaspokoić fermabego głodu ksisłki, któ y 
eara? dobitnej i  ludności polskiej wystę
puje,

Nie wątpiąc, łe, społeczeństwo nasze 
zechce oddać usługę tak r a i  aej placówce 
polskości, udaje aię dyrek«ja Bibljoteki do 
czytelników 0-nsdy LwomMej z gorącą pro 
ćbą o nadsyłanie książek i roczników czaso
pism, oraz o szerzenie ideji pomr-ey dla bi
bljoteki bydgoskiej.

— Bankiet. Wczoraj wi rezorero z oka
zji 50 leeia Bspubliki francuskiej i drugiej 
rocznicy zawieszenia broni, poseł francuski 
w Warszawie, p. Pu& fiiui gen. Niesie!, 
szef misji wojskowej frzneuskiej podejmo
wali w salach Pady miejskiej reprezentan
tów społeczeństwa polskiego, Obesnych było 
frlkaset osób ze sfer wojskowych z gen. 
Sosnkowskim aa ezeie, przedstawiciele Bzą- 
du, liczni pasto wie, radni miejscy, kardynał 
Kakewski i w, i. Baut przeciągnął się de 
późnej nocy,

— Sytnnnja strajkowa w priem yśle 
włóknistym — jak donoszą z Ł*dsi — 
przedstawia nię następująco: Część fabry
kantów nie należących do zw:ą-kB, przyjęła 
iądanie rebetników, natomiast fabrykanci 
grupujący się w związku na łądcaia te do
tąd aię nie zgodzili. Delegacja polskieh Zwiąż 
ków zawodowych uchwaliła na z: braniu weso- 
rajszem rozszerzać strsik takte na palaczy i 
atrózów. Nadto u«b galeno rezolucję żądają 
cą całkowitego sokwestru i równomiernego 
rezdziałn ły w naści przydzielenia Ł«^zj je
szcze kilka powiatów dla zaopatrywania w 
ływseści wiasts, albo przyłączenia Łodzi de 
centrali aprowizaoyjaoj w Warszawie, Do 
strajku robotników przyłączyli się takie ro
botnicy biurowi,

— Ceny spadają, Z Nowego Jnr.ru 
denostą, łe c»ny rótnych tawarów ino 'e 
oaadłr, a restauracje obniiyły ceny o 28 
procent.

— Opiekun dzienl. Ho*t«i wystąpił 
z wezwaniem zebrania sumy 28 miljenów 
dolarów, c*ieas niesienia pomocy 4 m'ljerom 
dzieci w Europie zagroionym klaska głodu i 
zimna. Tygodnik amerykański Literary Diyes, 
który opublikował ten apel, otworzył listę 
składkową subskrybując sumę 25 tysięcy do
larów.

— Pom nik Józefa II . W O oplicceb 
ustawił oddział s»p~ ó w rusztowanie celem 
usanięcia pomnika Józefa II, Po pełudsiu, 
gdy rusztowanie było już gatewe zakomuni
kowano sferom , aby oczekiwali dalszych 
wskazówek m:nist«rstwa spraw wewnętrz
nych. Miau, to pracowali oni dalej samo
wolnie i usunęli pomnik. Pomcik jest nieu- 

.szkedzony. żłał^no go następnie ns podwó
rzu muzeum miejskiego, Spokój nie został 
zakłócony, asysta wojskowa odeazła,

— Nler ,any bohater. Z pośród oś 
trumien, z których jedna ma być przewie
ziona do Paryła i złożona pod tukiem iwy 
eięstwa, wybrane tę, w której spoczywają 
zwłoki nieznanego zwykłego szeregowca.

MU

— O Stanisławie W yspiańskim jako 
artyśseie-zlMtyku mówić bjdie pref. Oieśla 
w poniedziałek, 15 b. m. w mali wykładowej 
Uniwersytetu Ludewego, przy ul. Ormiańskiej 
1. 2, U p,

Początek wrkładu, urządzanego stara
niem Uniwersytetu Lądowego, punktualnie o 
codzinie 7 vi iczerem.

— Polskie Tow. Przyrodników im . 
Kopernika, Oddział lwowski, We wterek, 
daia 16 b m. olbędzia się w sali Ibstitutu 
geologiernege Uniwersytetu, ul. Dlcgosza 8 
I p., e gedz. 6 wieczorem, posiedzenie na
ukowe z następującym porządkiem dziennym: 
1, Wykład prof. dr, Jfeafa Siemiradzkiego

[i. t. Pochodzenie zwierząt kręgowych; 2. 
uźne komunikaty. — Dla nienaletących de 

Towarzystwa w*tęp na salę wslny.

R epertuar Centra miejskiego.
Sobota 13 listopada o godz, 8 T.połud, 

„żemataK, komadja.
Sobota 13 listopada o godz. 7 wieez, 

„Manewry jesisnne*, operetka.
_ Niedziela 14 listopada o godz 8 popoł. 

„Ponad śnieg8, dramat.
Niedziela 14 listopada o godz, 7 wlecz. 

„Oygauerja8, opara z p. Towarnicką.
Poniedziałek 15 listopada o godzinie 7 

wieczorem „Księinicska czardasza8, operetka.
Wtarek 16 listopada o godz. 7 wieczo

rem „Faust8, opera Gounoda, V, występ E. 
Didurówny,

Środa 17 listopada o godz, 7 wieczorem 
„Bozwódk*8, operetka L. Palla, wznowienie,

Czwartek 18 listopada o godz. 7 wie 
esorem „Połndsica8, dramat, VII raz.

Piątek 19 listopada o god*. 7 wieczo
rem „Otello8, opera Yerdiego. VI, i osfatni 
wystę E Didurówny.

Sebota 20 listopada a godz. 8 po poi. 
„Pan Damazy8, komedio.

Sobota 2<ł listopada o godz. 7 wieczo
rem „Bozwódka8, operetka.

W niedzielę, id»ia 31 listopada po po- 
łudniu „Pełudnica8, dramat.

W niedzielę, daia 21 listopada wieczo
rem o godzinie 7 „Manewry jesienne", ope 
retka,

W poniedziałek, dnia 23 lists^di w 
w drugą rocznicę oswobodzenia Lwowa, 
„Kordjan8, poemat J. Słowackiego w 10-ciu 
obrazach, wznowienie.

We wtorek, dnia 38 listopada wieczo
rem „Bszwódki", operetka.

Z MUZYKI.

— Pełne posiedzenie lwowskiej 
Izby handlowej i  przem. odbędzie się w so
botę dnia 29 listopad* 1920 o godz. 4 Kin. 
89 po pe łn ili!  w sali pbiieazsń Izby.

Publiczność lwowska — poi wzlędei 
zainteresowania, okrywanego operze istotnie 
nieocenione — staje się z dniem kaidym 
mniej wymagającą a niesłychanie wyrozu
miałą na wszelkio braki, dające się usprawle 
dbwić czasami anormalnymi, Lecz togo *o- 
błaiaaia, tej dobrej woli, opartej va zamiło
waniu do sztuki ojerorej nie naleły nad 
uływać.

0*t>itBio przedstawienie „Fausia" we 
środę 10 b. m, przekonało licznych sl.cha 
c*J w — amfitsatr mimo wszystko zapełniony 
był po brzngi — łe lekeewałenie publiczno
ści przez kierownictwo opery dobiegło jni 
do punktu kulminacyjnego. Ż f p. Ewa Dids- 
rówaa, występująca gościnnie w roli Małyo 
rzati’, nie opan»w»ła swej partji ani parnię 
ciowo, ani teł rytmicznie i nie nadaje się w 
ogóle de tej kreacji, o tern dyrygenta i re 
łyserję przokoiać musiała nicn avolnie próba, 
tak zwana getzoralns. N«e było nic pr Msze- 
go jak odwołać — choćby w ostatniej eh«i 
li — przedstawienia, zapełniać wieczór pierw
szą l«p*ią oper»tką i nie kompromitować w 
sposób wprost bezprzykładny dyrygenta, ar
tystów współdziałających i dyrekcji teatru

„Fiusta8 Gousodowakiogb słyszałem na 
lwowskiej scenie w okresie lat kfkuiz ac:ę- 
oin nifizlicions razy i wiem dokładnie, jakie 
wrażenia wywołrć mołe ta opera w komte 
lacii najlepszej i — na odwrót — w na ger- 
szoj. Lecz, sięgając pamięrą wetee;, szuiram 
daremnie podobnego obm u rozprzężenia, mu- 
zyestogo nieładu, — łe tak powiem — anar 
ebji na polu taktu, rytmiki i najprymityw
niejszych zasad operowego porządku. Nio- 
cheąc, by sprawozdawcę podejrzywano o prze
sadę, przypominam tylko ów nieszazęany 
kwartet w ogródku Małgorzaty, w którym 
każdy głoc, nie respektując bynajmniej ba
tuty kapelmistrza, siadł wyłącznie dla siebie, 
jak to i ówir: „TondoBaai, tan do łasa8. A 
doświadczenie poucza, łe nieszczęścia idą 
zwykle w parze. Więc jedno wykolejeniu s> 
liaty — a raezoj solistki p. Didnrównej — 
goniło drugie. Tiaczej być nie mogło, zwa
ły wazy łe irzodstawioielka Małgorzaty — nie 
opracowawszy swą psrtję nalołycie — sta
czać rjusiała liczne walki z rytmiką, z tek
stem francuskim i z charakterem chwilami 
dramstyeinymi tej roli, przerastającymi siły 
tego wątłego głosu.

Brzmienia głosów w ogóle nie dopisywały 
onogdaj, Niektórzy soliści raczyli nas — być 
mołe zniechęceni — tylko „parlauJami8 w 
miejsce pozytywnej kantyleny, Jedynie pię
kny, srebrztsty głos Siebla odbijał się od 
miłego zabarwienia dźwiękowego tego jakby 
przytłumionego zespołu.

De takingo wyjątkowo niskiego poziomu 
wykonania wokalnego przyczyniły się złośli
wie — jakby w celu słołenia obrazu ujem
nie diiałają«ego na audytorium — owe braki, 
kzóre nie tylko we „Fauście8 ebniiają wa
lor przedstawień opery lwowskiej oddłuisze- 
go już czasu. Więc te ^zwodowane słabym 
kompletom orkiestry „dziury8 w brzmieniu 
ogólnem (niektóre instrumenty ry  wzują fcylio

jednego „reprentanta8, brak arfy, i tym f?‘ 
dobne prowincjonalne „nędzy", dające sifl 
zresztą przy dobrej woli i energji ki*rowU‘ 
cfcwa usunąć, gdyby ktoś zaopatraony w *•* 
rek z pioniądzmi zechciał wyjechać za gra* 
nieę i przywiózł co potrzeba) inne manta" 
menly, do których w porozumieniu z djre*‘ 
cją teatru pp. dyrrgenci i rełyaerowio po* 
winni wreiz-*ie przyłoiyć rękę. Bo jakął war
tość przedstawia ze&pót operowy, wokalno* 
instrumentalay, który nie zdoła się nawet 
złołyć na mierne choćby wznowienie opery 
starej, nie mówiąc już o wprowadzenie j*’ 
kichś nowaści do naszego repertuaru,.,

Wraesjąc do ostatniego wykonania „Fau
sta8 jeszcze kilka skroranyah uwag. Chóry-* 
z wyjątkiem pięknie i nastrojono odśpiewa* 
nej modlitwy łałebaej po śmierci Walenty* 
aa — powiany swe psrtje przestudiować „da 
c_po8, zły duch w scenie kościelnej mógłby 
mołe nieco więcej ihhiać się grą seeniezit 
do postaci Gjethego a odbiegić od naślai")" 
wnlctwa Mcfistofelesa z osery Boita, a pr:t>d- 
stawiciel Wateuhna powinien dołoł~ć i.- j * *  
celem pozyskania powałniejozej aparycji. 
błoni ruda pernczka nadaje się bardziej dl> 
jakiejś operetkowej figury. Są to może drob* 
nestki, leez całość artystzyona polega często 
na umiejętnym skfadiie szczegółów i na ®“ 
blfeseniu najmniejszych nawet efektów cc«* 
nioznyeh.

Na żeniec wyrałam .nadzieję, łe „Faust* 
w tej środowej „interpretacji8 nie pejawi 
się więcej na scenie teatru miejskiego. Ni?" 
ehaj — czekając szczęśliwego zbiegu okeii* 
ozności — powróci na kilka miesięcy de bi* 
bljoteki teatralnej. Ten chwilowy jego odpę* 
czynek będzie wyrazem pietyzmu dla mi" 
strsa Gounoda, łaską dla zamęczonego W8* 
rew .ietwam w takich warunkach kapnlmi* 
strsa p, Wetlfithala, aktem kurtuaeji dla mu* 
zykśw i sprawozdawców, a prawiriwem d»" 
hrodziejstwem J.a naszej publiczności. Wst*b 
zaznaczyłem już pi ~yiej, łe nic w yiala nad* 
używać jej pobłażania,..

Ir. Neuhauser.

Pożegnanie u s t a ją c e g o  z  dyrekcji 
kolei państwowych

J. Radoszewsjfeiego.
W niedzielę dnia 81 października P> 

żegnał* dyrokeja kolei państw, st radcę Jó
zefa B a d e s z e w s k i c g o ,  który, przeszedł* 
azy w ałułbie kolejowej w i t i  y stan spe* 
czynku, objął w Ziemskim Banka kred^te* 
wym we Lwowie, jednej z największych 1 
kraju instytucji finansowych — stanowisk8 
iyrrktorŁ. P, Banaszewski b?I to urzędnik, 
który ebok wzorowego prowadzanego awefi0 
resartu, myślał zawsze o tern, łe i ssers*8* 
mu społeczeństwu naleły się duła eięśćpr*' 
cy, którą oddać nal«iy.

Ile zdziałał dobrego, ile egzystencji 
ratował od zagłady, ile łez obtarł — powi8' 
dziećby to mtgły szerokie rzesze kelojol»' 
ców i.„ niekolojowców, Łączył w sobie pil8, 
dziwnie hart woli niezłomny i encrgję ** 
z gołębią wprost łagodnością.

P. Badaszowski w chwili inwazji ■syj' 
sklej był ostoją tysięcy rodzin, które znal*’ 
z?y się bez chleba, Organizował kuchnie,8** 
kładal herbaciarnie, wyrabiał zaliczki 3* 
pł»e?. Ozynny był od wczesnego ranka do 
półnsj necy,

Celem uroczystego połegnenia p, Bad8* 
szewskiego, zgromadzili eię w preiydjaln8) 
eali konferencyjnej dyr. koloji prócz eiił8*' 
ków wydziału prawniozege w komple8!8' 
całe prezydjum tut. dyrekcji, wszyscy **’ 
czelnicy wydziałów i liczni pracownicy k8* 
lejowi wszystkich dykastorji.

Kiedy p. BadoszewskigaJ wprowadź®*0 
do szczelnie zapełnionej tali pierwny pr88* 
mówił st, radca i ebssny naczelnik praw*»* 
cx«igo Wydziału p, Swiatoń przedstawiaj** 
osobną działalność p. Badoszowskiego jak8 
urzędnika, kolegi i członka społocjo ijtwa.

Następnie zabrał głos prezes iyroko)1 
Bsrwioz .

Zaznaczywszy wybitnie dodatni wpłj* 
p. B»doszewskiego na stosunek p r a c o w  ków 
kolejowych do przołeienej władzy, podnió8| 
zasłagi jego jako niezwykle wybitnego 
dnika i jeko człowieka bez skazy. Ut 
pracownika tej miary czyni w dyrekcji wi8*' 
ką lakę, którą zapełnić nie będzie łatwo, * 
teł jako jego az«f, isgna go z ssezz-rym **' 
lem. Przemówienie swe zakończył p. BarWjC 
życzeniem, aby na nowam stanowisku **8 
szył się p. Riioizewski takiom Bsmepaj 
niem i przyjaźnią, jakie miał w siułbio P*w 
stwowej.

Imieniem inżynierów kolcowych 
mówił naczelnik wydziału techniczni8 
st. radca G o m o l i ń s k i ,  który podniósł V  
sługi p, Badossewskig» względem »®r38*btfl 
tethnioznego, wśród którego zjednał 88 
swą działalnośoią prawiaiwą p.zjjałń 1 8 
ounek. ,

Imisniom Związku zawodowego kaWJŁ^ 
oów zabrał głos wmt&towiec i członek ^



D Ł A  TYCH  H TÓ H ZY JESZCZE K IE  W ID Z IE L I  
d z iś  13 b. m . po raz o s ta tn i

p ie r w s z a  s e r j a  7 a k t o w e g o  d r a m a t u  p o d  t y t .

OKRĘT ŻYWYCH i UMARŁYCH
.M A R Y S IE Ń K A " i  „K O P E R N IK 11

T e le g r a m y  P . A . T .

j r

ty miejskiej f .  Lang ,  który r  serdscsnycb 
■łowaeh wyraził 4*1 licznej rzeszy koiejowsów 
* towoda ustąpienia p. Badosi5<w8k!ego, Prsy- 
pomnnł sebrsnyas cięikie chwile inwazji ro- 
>y!skiej i jakte w tych smutnych Snash 
roztoczył p. Brdostewiki op?<skg nad kilk*- 
tyaięczną rzsssą grscs rrą3 op«s2Cxosy*rh ko
lejarzy, których uratował ed głodu i r a -  
paczy,

Następ-ie pnemów'1 iiiynier Wi ktor ,  
tegni iąc p B*dos?ewtkiego imieriem* „N*- 
rodowega Komitetu* i „Polskiego Związku 
kolejarzy*,

W końcu w serdecznych słowach połę- 
p s ła  p Badoszewskiego panna S t a r z e c k a  
imieniem pracownic, które pod jego kierun
kiem pracowały w załołonych przez nisgo 
W czasie inwazji rosyjskiej kushnf»eh wo
jennych i powołanym przes niego do iyci* 
koaaumie kolejowym.

Tsm niezwykle serdeeznsm potegaa- 
taiem wzruszony p. B*d*szewsk], odpowie* 
dniał ze zwykłą sobie skromnością. Bczsta 
kie z gronem kolegów edrzuwa nad wyraz 
koleinie, pociesza ge jednak nadzieja, ie ser
deczny ten węzeł, zadzierzgnięty między 
kim, % liczną rzeszą fcolejewcśw aia został 
terwany, jako pensjoafeta bowiem, nie prze 
stał być kolejowcem i będzie szczęśliwy, je- 
tóii w tym charakterze będzie mf-gł być 
kiytsczny dle ogółu.

Bronę kolegów miało zamiar uczcić p. 
nadaazewskiege bankietem. Na wyr* tnę iy- 
Hunie jednak ?. Badaezowskisgo, aby pie- 
Uądze, przeznaczane na bankiet, zteiyć aa 
<el dobroczynny, odstąpił komitet od pier
wotnego zamiaru i jui podczas poiagsania 
Hoiyli zgromadzeni kilka tysięcy marek, de 
Hege się przyczyn*! p. Badeszewski powaiaą 
kwotą.

OOOOOOOOOOOOOOO
Obywatele rękodzielnicy 

s u b s k r y b u jc ie

Sio Polską Pożyczkę Państwową
W Sekretariacie Izby rękodzielniczej.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
. ■ — —m —— — — ——

1-5

Zaziemska Janina 
Słanber Wilhelm 
Baprc za Msrja 
Staraj ak —•
Nowicki . —
Bauer Janina —
Szwedzi ka Marjs. (1 ze

gar-k 85-ebr.) i 3'4 
Dliii Wincenty (obrączka 

słota) 7‘—
Januszkiewicz Boman 37'— 
Hiusmaa Marja —
Pietrsek —
A f t .  -
M iediiński Józef —
Słenecki G. —
Strzelecki W ilhelm  (1 ze- 

garek sr. dam ski) i  -
W iliński M ieczysław —
Kucharski J a n  —
Barowioz Teofil —
P sity k a  ”
Ołackowska Bozalja (1 o- 

fcjąeska s ł)  3 ' —
Zajączkowski —
Ł«sz*ńc.iuk M arja 15
Lisew ska K atim . (1 ze

garek sr. Sam )  3 §
Da|«rt Jó*»f —
Frieial Marja —
Wróbel Kazimierz (1 ze

garek sr. męsk.) —
Żwirowa —
Lewiek* Klementyna 4 5
Metal Ludwik 5 5
Wiązek Marjan —

(Ciąg dalszy nastąpi).

55  
72 5 
175
8 9 _

5 — 
57 5

57 5

4»*-

4-5
15

*5*-
5*—

81—

18—  
9— 

20. -  
39 — 

145—

17—
6 -

20—
27—
24—

27—

4—
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W y k a z
złota i srebra

Obranego przez Narodową Orga
nizację Kobiet we Lwowie.

(Ciąg dalszy),
Złoto Srebro Gotówka 

gramów M arki
„ Antoni 2—  516 —
Trapach 8—  285

Pedw jłszenle kapitału skeyjuogo „Peaet* 
Powiaechue Zakłady Budowlane Smółka 

Akcyjaa we Lwowie.
Niedawno zalałan* Spółka Akcyjna pod 

tytułom „Pezet* powszechne zakłady bitdo- 
whne 8. A. przystępuje do paiwyintnia ka 
piŁalu akcyjnego da kwoty 3® milionów ma
rek pPilskich. F* it ten jest następstwem 
szybkiego rszrcstu interesów i intensywnej 
działalności imstetacjl, która uruchomiła w 
ostatnich tygodniach kilka Suiycfe złkladów 
pzsmuslBwych a obecni przystępnie do uru* 
chemii enia innyeh, który::h iywotuość jest
rzoczą oczywistą. , nnnn .

Emitowanych zostaje 40.000 sztuk no
wych akcyj, nominalnej w iriotó 500 M*. 
Emisja odbędzie się w 2 ratach po 20.000 
sztuk. W kałdsj raeie ma stary akcj^BarjUBi 
arawo pobrać 1 nową akcję na 2 stare, po 
kursie 620 Mp. na sztukę; dla nowych ak- 
cjsnatiwów kurs e^lsy i&y ustalony P™> 
Walne Zgromadzenie spó ntków, wynoBi 820 
Mp. za sztukę. Subskrypcję na nowa ak je 
przyjmują napowaiaiejsse instytucje finanso
we w kraju.

^ ton l Czechow. 19)

Opowieść nioznajomego.
Fraakład x roayjakiag*.

(Ciąg dalszy),
Giułem. jak gorączka obejmuje

^14 w mocne, rozpalone kleszcze. Pisałem

„A pańska ironjs.? O, jak znakomicie 
U ł8**mieml iywa, swobodna, dzielna myśł 
f r  Oiołe aię ostać w umyśl* Irniwym i »n*» 

ta. Te byłoby nie do zniesienia. Zeby 
taie trwoiyła, postarałeś się podobnie, 

ąCjtjlu pańskich rówiośaików i rowarzyszy, 
Wó ją zawcissu. 

lik O kroiłeś się pan irenją w cbec iycia, 
jak pan to weli nazwać, tsk ie poskro- 

ą . i ł . strwoiona myśl nie ośmieli się prze- 
»*J*yó tych szańców obronnych i kiedjr 
jkj ***** pa» s idei kłóre aą podoftąe wszyet -  
v ,ł*nu znane, te jeatoś pan, ia i dezerter, 

. kzjący haniebnie z pola walki i ieby za- 
*>ć wstyd wyśmiewa wojnę i męs>we. 

•Ornizm zagłusza ból Gdzieś u Dcsto- 
'e*o jakiś starzec depce nagami por

tret ukochanej córki, dUiego, ie wobec nioj 
dopuacił się występku Padabnie pan w spo
sób ehydny i p«s?olity wyśmiewa idsję de 
bra i prawdy, albowiem nie maai^ fan ssł 
zawrócić ku nim. Wszalkie ozczero i prawdzi
we przypomnienie pańskisgo upadku, prze- 
raia pana i stąd umyślnie otaczasz s!ę ludi- 
tni, którzy amieią jedynie ochlobi*ć pańskim 
aam^taeściom, Nie na próine, beiaz się pa& 
łez! *

„A pański stosunek de kebiot? Bez 
wstyd odziedziczyliśmy z ciałem i krwią i 
w bezwstydzie nas wychewano, laez aa to 
jesteśmy przecie i  ludźmi, itbjśwy pokoiy 
wali w sebie zwierzęcy pierwiastek. Kiedyś 
psa dejriał i k itiy  peział^ś w s z y s t k i e  
id je, nie mogłeś nie zobaczyc prawdy Zna
łoś ją pan, lecz nie poszedłeś za nią, prze 
raziłeś się jej i iobr oszukać swoje sumie 
nie, zacząłeś głośne zapewniać, te nie pan 
jesteś winien, lecz kobieta, albowiem jest 
równie zdradliwa, jak pański d» niej sto
sunek

Czyi zimne, nędrne anegdoty, pańssu 
śmiech, wezywtkie pańskie niezliczone te- rie 
e iateci* miłości, o nieokreślonych wymaga- 
niaeh, jakie się stawia małioństwu, o dzie
sięciu sens, które płaci kubiecie robotnik 
fnnsuski, pańskie ustawiczne aluzje de bab
skiej logiki, kłamliwość, słabość etc. -  czyi

Roezuica Republiki francuskiej.
Paryż, (Hsyis). Z ekazji u?óciystośei 

50-leeia istaiouła republiki francuskiej, oraz 
drugiej rocznicy rasejuau, Paryi przybrał wy 
gląd uiezmisrnie świąteczny. Po-bid uroczy 
sty wyrusiył w drogę o godzinie 15 rano, 
Przed gmachem Hnteonu przyjął relikwia 
narodowe prezydent republiki Millerami w 
otoczeniu członków rządu, senatu ł  by de
putowanych, marszałkó w i i. Specjalne miej 
sse tsrozerwewane było dla grupy osób, w 
której okład wchodził pewien ojciec, który 
stracił syna, matka, której syn przepadł bez 
wieścj, oraz wdowa pe poległym na wo!»ie 
Grupa ta symbolicznie przedstawiała rodzinę 
nieznanego iołsisrza.

Prezydent Millerami w świetnem ?ne 
mówieniu złtiył hołd trybunowi Francji 
Gtffibeeie, oraz dzielność armii francuskiej 
i jej pełaego poświecenia iołnierzowi, uose 
bioneran w nieznanym £-lnie za, który spo
cznie Ted łukism triumfalnym.

Po przemówieniu presydents, pochód 
udał się w dalszą dr g? do luku triami .1 
Taęa, gdz*e złoienie trumny do grobu zs- 
keńezyłe ureczyatóść.

Po południu edbyło się na cześć F r u  
cii wielkie przyięeie w salach ratusza, w 
obecności prezydentów senatn i Izby depu
towanych.

Oświadczenie iofTego.
Libawn. (Bzdio). W ro«m*wic z koro- 

speud««teai dziennika N  R  Couranł oświad 
ezył J.ff*, ie wszalki handel zagrauicziy w 
Bosji został znaejoRalizowsny, Z tegs powo
du rząd sowiecki moie umowy handlowa za
wierać j«dvaia z rządami a nie z firmami 
prywatnemi, p n iew i nie mógłby wobec 
firm prywatnych przyjąć gwarnneji, ie fun
dusze rosyjskie nie zostołyhy przez odnośne 
rządy ebłeione aresztem. Z początku B a r  a 
meie eksportować naftę z Baku erai 1-n i 
sboie z zas< bów nagremalzeaych w polu 
dniowej Boeji, na Krymie i Syberji. Z pe 
wedu trudności trans»«rtewych nie epesób 
zaprsów ty < h przewieść de dotkniętych klęs
ką głodu ekregśw Beaji półnosnc;.

Święte litew skie.
Llhnwa. Łotewskie biuro prasowe do 

nosi: Dma 11 lisioptda 1*20 odbyła aię 
wioika parada z powodu rocznicy oswobodze
nia Lstwy ed najazdu wojsk Bermonta w 
obecności przezydenta konstytuanty ministrów 
i dyplomatów zagranicznych. Prezydont M 
nistrów Ch*kate udskorowsł zzsłeionych 
bohaterów ł*tewski«h pierwszym orderem 
wojskowym łotewskim.

K ry zys  parlam entarny w  Czechach.
Prnga. Połoienie parlameatirue zao

strzyło się. ponlewał posłowie nćamieccy 
otrzymali z Cieple wiadomość 0 zburzeniu 
pomnika Józefa U. przez legjoaistów tsmtej 
szych

Prezes ministrów starał się uspokoić 
p«słów niemieckich, przedstawiając im, ie 
wysłał do starostwa w Gieplicaah telegram 
z fso!e:evfcm wstrzymania robót okuło zbu
rzenia pomnika, Jednakie posłowie niemieccy 
otrzymali drugą wiadomeść, ie storosra od 
powiedział, io aiama na to dostatecznych 
śtodków, a wskutek tsgo tburresia pomuik* 
wstrzymać nie moie. Niemieccy posłowie

89cj*l;styezai sawezwani przez prezesa mini
strów na konferencję, Protestowali takie 
przeciwko pajśńoiB w Cieplicsch. Prezes 
ministrów przyrzekł uk*r*ć winsyih.

Ostatecznie o gedz. 10 -iaczjrem zto- 
iyli posłowie ni«miee*y cś *iądczenie. ie 
uzuwają fis od udziału w *bradach parła- 
raeutu i nie będą brać udziału w jego p«s?e- 
dzeniach i cb adach. Tylko niemieccy po
słowie rsajaliatycsai w poaiedzeiisch nadal 
bierą udział.

Propagand? sowiecka w  Europie.
Praga. P  ',i*na*ki donoszą, ie sx?f misji 

sowieckiej w Pradze HeUersobn zastał mia
nowany n isz  rząd sowiecki naczelnikiem 
prepagaudy dla Europy śradkowej. Dotych
czas funkeję te spełniał Kcvpp,

Praga. Cas donosi, i* n«rtja robotni
ków ciesmch, która wyibchała z Moskwy, 
zlatała zatrzymana w Be«in i dopiero po 
kilku tygodniach wypussezona ped warunkiem, 
ie nie pojadzie do Petersburga,

Postępowinie III. Międzynarodówki.
Berlin. Z Lucerny donoszą, ie kongres 

partji socia 1 stycznej odrsudł 51 głosami 
przeciw 21 wniosek o przystąpienie do 111. 
Międzynarodówki.

W  Ło d zi.
Łódź. Przybył* tu druiyna klubu anor- 

tswero górn*ś'ąskie(e. a wr»* z aią delega
cja ftórs»i azsków w liczbie 26 osób.

Łódź. Zebranie tramwaimy uebw*l*ło 
zaiądać p<«dwyiki płacy zrsadaiczei o 125 
sra, hcząc od dnia 25 hm, * poaadte dema- 
gać się wypłaesaia 3000 m-rek na pogrzeb 
dla tramwajarza a 15u0 marek dla icny 
względnie dziecka,

' Tajna organizacja bolszewicka.
L bews. W Bpdze edkryto bardzo sze- 

r«ke rozgałęzianą tajną orgssizację bolsze
wicką. Przewódaów aresztowano.

Gazownia krakowska stanęła!
Kraków. Dzienniki donouą, ie z pe- 

wodu braku węjfla, gazownia tutejsza wstrzy
muje dziś sną pia^ę,

Naeselny i odpowiedzialny redaktor: 
S T A N I S Ł A W  K O S S O W S K I

NADESŁANE.
ta  ty raferykf B«4ak«ys ni* odrewlEUiiriawtab

Małopolski Zakład odzieży
. w e  L w o w ie

ni. Jag ielloń sk a  1. SO — 22•
(Przedtem Gal.c. Krajowy Zakład Odzieży)
postanowił celem przyjścia z pomocy 
ludności zniszczonej inwazją bolsze
wicką obniżyć ceny materjałów odzie
żowych i ubrań we wszystkich swych 

magazynach i szatniach.
Z a k ła d  dantystyesno-taehniesny

FRANCISZEK GLAS6AL
Lwów, Sykotuska 3.

to imystko aie od^łmia pragnlsaia wtiąee 
aia kobiety, za wszelką cenę w bł^ta, ieby 
eas 1 pański do niej stesunki stały na je 
daym poziomie? Pan jesteś słabym nieszczę
snym, niesympatycznym człowiekiem*,

W salonie Zsaejda Tcedorówaa zaczęła 
grać aa piaąinie, przypominając sobie utwór 
Saint Saeaaa, który grał Gruzin. Pełoiyłam 
się na łóiku. lecz przTp^mniawazy sobie, ie 
crsB mi j«i iść. nstałem z cięiką rozpaloną 
głową »a«i»dł*m znów de pisania,

—- „Lost teraz pytaiie? Dlamgo jesteśmy 
z«uien>? Czemu te ety z początku tacy la- 
miętai, edwaiui, szlachetni, pełni wiary, 
okelo 30 — 35 roku stajemy się zupełnymi 
bankrutami? Dlaczego jeden umiera w su
chotach. druxi sol ie wali kulę w łeb, trzeci 
szuka zapemaienia w wólce, kartach, czwar
ty ieby zagłuszyć strach i m ię , eyaiczniie 
depee nogami portret swej czystej, pięknei 
młodości ? Orsinu, raz zwaliwszy się z nóg. 
nie staramy się powstać i straeiwszj jedno, 
aie szukamy drugiego? Dlaczego?.,.

L»tr na krzyiu potrafił wrócić sobie 
radość iyciową i śmiałą, moiliwą do urze- 
osywi8tnicnia nadzieję, eh«citł mis! przed 
40.- ą być moie niewięcej jak gadzinę iycia, 
Pan ma przed sobą jaszcz* szereg łat iycia. 
a i ja zdaje się umrę tak prędke, jak to aię 
wyfieje, A co by było, gdyby jakimś cudem

teraźniejszość okazała s’ę anem, strzsmy® 
koesmercm. tak. ie zbudi iibyśmy się odr#" 
dzeni, czyśe', zilni dumni awoią prawdą 

Słodkie marzenia y-lą mnie i ledwo 
dach złapać mogę ze wzruszenia

Chcę iyć, okropnie efecę iyć, chcę, ie- 
by iycie nasto by»o święte, wzniosłe, uro
czyste, jak sklepienie etebieskia.

Będziemy iyii! SUńce nie wschodzi 
dwa razy dnennie i irje się tylke raz — 
więc chwytaj pan resztki swego iycin 
i ocal je...*

Nie napisałem więcej ani słowa, Myśli 
wirowały mi w g/owie. lecz rozpływały się, 
nie akłbdając trę w, zdaaia,

Nio skończywszy listu, podpisałem swe 
imię, nazwisko tytuł i poszedłem do gabi- 
n«te. Było ci*m%o, Po omkeku dostałem się 
do stołu na którym poteiytem list Pewnie 
w ciemnościach potykałem się o inoble i ro
biłem hałas.

— Kte tam ? — oswał się strwożony 
głos ze calonu.

W teiia ehwili zegar aa stele wybił 
piarwazi, godzfnę nocy.

fOlą# U fa j anstąpi).
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Z. 315/20 (10114 2—8)

O g ł o s z e n i e ,
W miesiącu p.źdsieraiku b, r, jjsrsy- 

trsymajo w Jabłoaewie parg keni 19 miary, 
jeden maści białej, k iś  drogi maści eserwe- 
maj, wyagdmiałego wygląda, pOvkeesąge 
i  kradzieży.

Wsywa cif wssyetkich, ktćrsy byliby 
w stanie wykapać swa prawa własności do 
wimiaakewanjah kani, ażeby w przeciągu 
raka od dala umieazesanja p*ras trzeci edyato 
w gaseeie uisgdewej swojo prawa własności 
wykuali, gdyi w przeciwnym rasie konie t* 
aa publicznej licytacji «prxed«n« sosUną. 
cen*- kupna w sąd ,ie xdep»n«wauą zostanie,

Sąd powiatowy,
Jabłeaów, dala 12 paźdiiernika 1920.

0. HI. 284/20/1, Prseaiw Iwanowi Bo- 
maayk, nieznanemu s miejsca.fobytu, wnie- 
aioay soatal pe#ew a własneść parcel grun
towych 1064, 1065, 1066 i 1067 s lwh, 79 
gm, Łodyaa aa podatawie którego wyzna
czane. audjenejg aa dsi*ń 7 września 1026 
gods, 9 ranę w tut. aądaia biuro Kr. 12. Ca
lem strsetaaia praw lwaaa Boaaayka, usta
nawia sig adwokata dr. Sternera kuratorem, 

Tenże kurator zastępować bgdsie lwaaa 
Bamaayka aa jago koszt i niebezpiecsea- 
atwo, dopóki oa w sądsie sig l i s  zgłosi i 
pełnomocnika aia aamiaaaja,

Sąd powiatowy.
Ustnyki, daia 27 lipca 1020, (10228 2 - 2 )

Prai, 25004/20 (10306 2 - 2 ;
O b w i e s z c z e n i e ,

Sąd apelacyjny we Lwowie e g ła ssa  ni
niejsze*, te p. Bunuław Hołub, a o tar j ust 
w Brodach, wskutek prtyawoisaego re
skryptem Ministerstwa Spraw ied liw ości a 9 
caerwca 1020 r, L. 10461/20 prssnieeica-i 
go aa arsąd netarjusza w* Lwowie s darem 
20 paidaieraika 1920 s urs|dowaaia w Bro 
dach uetgpuje a  daia 16 lutopuda 1920 r, 
uradowani* we Lwowie onejmuje,

Lwów, daia 6 listopada 1920,

Cg. 1. a) 8S9/20/1. Prseciw aiewiade- 
maj s miejsca pobytu Marji Głesiko, córce 
Dmytra, poprzednio w Turkacn, wai6U Mi
kołaj Ozeeske, aya Dmytra, rolaik w Tor- 
kach pzxex dr. Adoit* Gelbera,, adwokata 
w Prsemyślu, sk*rgg o saieaieaia współ
własności realności iwh, 208 i całej realno
ści lwh. 725 gm. lorki. Pierwtsą audjaneję 
wyaaacsoao aa daień 10 iiatopada 192d r. 
gedx, 9 prxed południem biuro Kr. 1 p, 1, 
Dla nieobecnej pozwanej ustanawia się kura- 
teram dr. Salia, adwokata w Przemyślu, który 
bgdsie ją zastępował ai do cs&sa zgłoszenia 
alg jej w, aądste, lub ustanowienia innego 
pełnomocnika,

Sąd okręgowy, Oddział I,
Przemyśl, dnia 17 paidaiersika 1920, (10102)

aawia sig p, Jakóba 3ukałg, w Hyłaem, ku 
ratorem,

Teiia kuratar sastgpować bgdsie wylej 
wymienianego w rzeczonej aprawia aa jago 
kosxt i niebezpieczeństwo, dapóki oa w sądsia 
sig nie sgłasi, lub pełnomocnika nie za 
mianuje,

Sąd powiatawy, Oddsiał II,
Tyczyn, daia 23 piidsieraika 1920, (10418)

Cg. XI. 362/20/1, Praeciw Marji x Pa- 
lidrów I-T, Mochyłowej 3-y, Csarniakowej, 
której miejsca pobytu jest nieznane wniesiony 
sestał de sądu okrfgowsgo w Kowym Bącsu 
prse* Marjoua Krawczyńskiego i Władysława 
Bukowskiego p»xew o zapłatę kwoty 12.500 
koron ssyli 9,450 Mk. xpn. Ka podstawia 
paswu wyxnacxeae nierwesą audjencjg aa 
dsioń 29 listopada 1920 * gods, 9 rana w sali 
respraw Kr. 27. Celem strzelenia praw po- 
swaaaj ustanawia aig p. dr. Zarneckiego, 
adwokata w Kowym Sąssu, kuratorem.

Tania kurator bfdsie sastgpować po- 
swaaą w rzeczonej aprawia aa jaj kosst 
i aiebespiecseiiatwo dopóki eaa w sądsia aig 
nie igłosi, lub pełnomocnika aie zamianuje,

Sąd okrggowy Oddsiał XI.
Kawy Sącs, dnia 29 sierpnia 1920, (10291)

C. 1, 500/26/1, Prseaiw uieobj. masie 
gpftkowej po ś. p. M inoru Dal botaku, sy
nowi Wasyla, wniesiony zo«tał da sądu po
wiatowego w Gweśuaeu pr.es Fedora D.u- 
boiaka, a, Dmytra, posow o uznanie prawa 
wrasnośei i mtabuiacjg pgr, 1. kat. 1002/1 
obj. iwh, 85 gm, Autteskowce. Ka podauwie 
tego puswu wyanacsone rotyrawy na ds.eu 
3o listopada 1020 r. gods. 9 rano w tut. aą 
asie biuro Kr. 10. Oeiem strseseaia praw po 
swauyv.h ustanawia aig) p. dr. K»t*ma U«- 
wflrsa, adwokata krajowego w Owoid.cn, ku
ratorem.

Tenie kurator saatgpować bgdsie po- 
swanyen na ieh kont i nubezpieezeBstwe do- 
pOki interesowani sa nieobjytą maaą w są- 
as e sig nie sgłossą, lub pełnomocnika me 
samianują.

Sąd powiatowy, Oddsiał I, 
Hwo&dsiae, 26 paidsiernikt 1020. (10284)

Pras, 24316/20 (10204 1 - 2 )
Ob wi es  s csan i e ,

Sąd apelacyjny wa Lwawie oglassa ai- 
liejsstm, ia p, Felicjan Ciraejowski, nota- 
rjuss w Kołomyj*, wakotak prsyswoiónego re
skryptem Mmi3t$»twa sprawiedliwośu s 9 
esrrwca 1920 L, 10461/20 pisenies;eBis go 
na urs%d aotarjuasą w Sami wie s dniem 30 
listopada 1920 r. r ursgdouania w Kołumyji 
mtgpaja, a dnia 1 grudnia 1920 maglowa
nie w Ssmboise obejmuje,

LwOw, dnia 2 listopada 1920.

O. II, 129/20/1, Prseciw Onufremu 
Smetauiukewi, a. katra, s Bohyni, ktor«gu 
miejsca poaytu jest masnane, wnieaieny zo
stał da sądu powiatowego w Gwtldscu 
prses Katarayng s Meinycsyaów SmeWaiun 
posew o usnanie prawa własności i oddanie 
posiadania 2/4 usgSei re&Ucści obj. iwh. 444 
i 265 gminy Bonynia, Ka podstawie tegu 
poswu wysaacsono rosprawg na daith 20 li 
stopada 1920 r. gods. 9 rano w tut, sądsia 
biuro Kr, 12, Oeiem strsślenia praw p»swa- 
nego ustanawia sig p, dr, Julja.a Sobaisehna, 
adwokata kraj. w Cwciuseu, amatorem.

Tenie kurator sastgpować bgdsie po- 
swaaego w rsecsonej sprawie na jego kosst 
i niebespiecsenatwo, depóai on w sądaie aig 
nie sgłosi, lub pełnomocnika ma kamienuje.

Sąd powiatowy, Oddsiał U, 
Gwoiisiec, 26^pa&dxieraika 1920, (10382)

0. 1,^496/20/1. Prseciw Fedorowi Hor-

(10305 2 - 2 )Pres, 26852/20
O »w,ie s 3 c s e a i e.

Sąd apelacyjny we Lwowie ogłasza ai- 
niejisem, ie p. Bugcajuss Heyda samiano- 
wany reskryptem Ministerstwa sprawiodh- 
wośei s dnia 0 cseiwca 1920 L. 10461/30 
aotarjussem w Delatynie słoiył dnia 17 sier
pnia 1920 prsysiggg siuibową i mole swój 
ursąd objąć.

Lwów, dnia 22 paidaieraika 1920.

bulawicsowi, s Kuiicsiowiee, którego miejsce 
pobytu ̂ jest niesuane, i maebj. masie spad
kowej po ś. p, Mtrji sam, Gu owakiej wnie- 
aionykxu«tał do sądu powiatowego w Gwoidscu 
prses Anng s Wiumcsukow Apostoluk imie
niem własnem i imieniem swych nieletnich 
dsieci Stefana i Marji Aposioiuków posew
0 usnanie własności, Ka podstawie tego, po
swu wysnacsono rosprawg na dsieh 30 listo
pada 1820 r. gods. 8 rano w tutejszym są 
dsie biuro Kr, 10, Oeiem strseiema praw 
poawanyeh ustanawia sig p. d.. Juijana So- 
beisshm, adwokata kraj. w Gwoidiea, ku
ratorem.

Tenie kurator sastgpować bgdsie po- 
swanyth w rsecsonej sprawie aa ich kosst
1 nisbespiecseastwo, dopóki Fedor Horbu- 
lewick i interesowani sa nieobj. ma. § w są
dzie sig nie sgłossą, lub pełnomocnika nje 
samianują.

Sąd powiatowy, Oddsiał I, 
Gwoidsieo, .22 paidsiernika 1920. (10182)

>ycsydcach,: Podbajcacb, Pctoku Zi tym, 
Dudkach, Kuiikowie,; Kostowio, Delatynie, 
Oecrtynie, Badsiee łowię, Tłumaesu, Skalacie, 
Mostaeh Wielkich, Mikniiiieach, Komarnie, 
Boiniatowie, Pedbuin, Dubieeku, Starej Beli, 
Hslicsu, Kałussn, Gwoidscu i w Lutewiskach 
upływa s dniem 30 lietopada 1920.

Lwów, dnia 6 listepada 1920,

oferta 49 kor. *8 hal, Poniiej i a jf i i« * « i  
eferty ensedai nie nasiąpi.

Pres, 25361/20 4 P. (10854 1 - 8 )
K e n k i  r e,

W okrggu sądu apelacyjnego w Krako- 
są do obssdsenia nastgpująee pessdy: 

1. posada prei«sa sądu okrggewego w Ete- 
ssewie i 2. i 3. posady wiceprezesów sądów 
okręgowych w J«śle i Kowym Sąesu.

Podsnia o te posady, lub inne równs- 
rsgdńe, -p.óii ;ć s'g megące. należy wnosić 
w dredse słuibowej de Preseaa aądn apela
cyjnego w Krakowie do dnia 30 L.atepada 
1920 r.

Kraków, dnia 21 paidiiernika 1920. 
Prezes sądi apelacyjnego:

We 1 t e r  m, p,

Pres. 24.825/4 W/20,
Konkurs.

(10252 1 -2 )

Priy sądsie ekrggowym w Kowym Sącsu 
jest do ebsadsema posada podurigdnika są
dowego. Podmie o nadanie t«j posady, iub 
tei o m&ą W sk u te k  pis«»aieei«nia oyiótn.ć 
sig mogącą, należy wnoa,ć do «ma 80 listo
pada 1920 w droase służbowej de Prezesa 
sądu apelacyjnego Krakewie.

Kraków, dnia 21 października 1920, 
Presee sądu apelacyjnego.

y c j f ł a c p c
£.161/20/10, Strona sobowiąsana: Wa- 

•yl Łakacs, syn iwana, w Staram, Edyat 
licytacyjny oraz weswanie de igłessenia 
wiersyteinoSei. Ka wniosek Mateaa Bchme s- 
lera, w S.auisłtwewie, o«b«d»o sigj dnia 9 
grudnia 1920 e geda. 9 prsed południem
w biuse Kr, 5 licytacja nas typujący .ft reai 
ncśoi: ks, gr, 1. FiUów iwh. 162 sianoigc
ek«ło 4 moi go w a, wartość szaeunnowa 5.600 
Mp„ bajnitesa oferta 3.728 Mp., — 2, ks, 
gruntowa Hwoad lwh. 1029 eianoigc eko,o 
M morgowa, wartość ssacankowa 2,400 Mp., 
najniSssa oferta l.eOO Mp. Do reainesei 
iwh. 163 ks, gr. Fitków i iwh. 1028 Hwosd 
iiaietą nastgpująee prrynaDinosci: drzewo 
stan sd 1. oszacowany na 800 mp,, ad 2, 
aa 400 Mp, Peaiiej najmiasej oferty sprse- 
« ii me aaatąpi,

Sąd powiatowy, Oddsiał II. 
Kadwóraa, 19 paidsiermka 1920, t10237 2 - 3 )

£ . 1092/18. Dnia 18 listopada 1920 r. 
godzina 10 prsed południem od gds e sig 
w sądzie powiatowym w Samborze biuro 
Kr, 127 licytacja realności iwh, 8 gm, Łi 
nowice wras a budynkami gospodarskimi, 
Wartość asacGnkowa 2,895 ker, 45 hal,, aaj 
misza oferta 1,782 koron.

C. II, 361/20/1, Prseciw Michiłowi 
Połudmakowi, s Hyin^go, któugo ra>e-ace 
pebytu jsst nieznane, wniesiony został de 
sądu powiatowego w Tyczynie prses Kzta- 
rsyng Krtywoncsową i tow,, s liytnego, po
sew o usnanie własności intabuhejg 1/4 
csgści realnośei lwh, 223 gminy Hjine, Ka 
podstawie poswu wysnaesone rotfrawg aa 
dsieii OJisiopada 1920 r, e godzinie 10 rano 
W tut, sądsie biure Kr*. 8, Celem strseieaia 
pr&w nm ^dom ego i  raiijsee pebytu usta-

Sąd powiatawy, Odds. UL 
Sambor, dnia 24 września 1920. (9586)

£. 1248/19/6, Dnia 25 listopada 1920 
e goda. 11 prseu południem w murze Kr. 4 
licytacja: a) 1/5 czge^i poD naftowego Jop 
iwn, 170 ka. naft. sądu okręg, w Sanoku, 
b) 1/5 csgści po,a autowego Astarda lwh, 
180 tej samej Jtsiggi, c) l/o  csgśti pola na
ftowego Apostata iwh, 181 tej samej ksiggi. 
Wartość aiacnnkewa: ad a) 2,267 Mk, 971., 
ad b) 181 Mk. 58 len., ad cj 13 Mk, 44 f, 
Kajmissa oferta: aj 1,511 Mk, 98 fen., ad 
b) 131 Mk. 4 fen., ad e) 8 Ma. 96 fen.

Sąd powiatowy, Oddział IV,
Sanok, 26 paidsiermka 1920, (10386;

Pres, 25.272/20 (10229 2 - 2 )  
K o n k u r s ,

Ogłoszony w Kr, 257 „Gasety Lwow
skiej8 konkurs na posady Kaesslmków są
dów powiatowych: w Boryni, Mielnicy, Bu
kowska, Gnjmslewie, Pedwełecsysknch, Ke-

£ IJc542/4/19. Strona zobowiązana: Sta
nisław Kowal. — ifidykt ii^ytacyjay oras we
swanie de zgtoszjnia wierzytelności. — Ka 
wm»suk maioletnpegj Jana jdrowcy, struny 
egzekwującej, odbgdsis Big dnia 1 grudnia 
1920 r. o goda. 10 prsed południem w biurze 
Kr. 6 na sasadsie joi satwiermony h wa
runków licy.aeyz naitgpuji yeh raaluości: 
ks. gr, Pysówka; 1/8 es, realn, lwh, 55 war 
teść szacunkowa 1051 ker, 55 h„ najniższa 
oferta 701 ter, 4 bal,, 1/16 es, real, lwh, 97 
wartość ssaounkowa 197 kor. 3 hal., naj- 
niissa oferta lS l kor, 86 hal,, 13/576 reain. 
iwh. 165, stanowiące gospodarstwo rolne, 
warteść siaoankows 78 ner. 92 h„ nejniicss

powiatowy, Oddz. IV,
Kewy Tairg, 9 paśdtiernika 1920, (108$)

Wjfroki prasowa
la |  
Kiiua

(10810)Vr, 8211/26
O g ł o s z e n i e .

Tut, prawemecnym wyrokiem s dnie ) 
listepada 1920 V, 3211/20/8 sasądsono Jfr»*' 
ma Weintrsuba, lat 32, lakiernika, we Lwf 
wie, u). Weteranów ł. 3, na 2 dm i t  stef 
i ebse^rsonego aresstu sa h&adal ładcueh*V 
tytoniem i papieressmi (.wyatgpek ; j  ^ 
kwietnia ces. resj. s 24 marca 1917 Kr. 1* 
Da, u. p.

Sąd okrggowy karny,
Lwów, dnia 2 listopada 1920.

folie

•kort 
15 b

£

Sr

Geni

Pr. 258/20 (10#<tf)
W Imieniu Bsecsypospolitej Polskiej)

Sąd okrggowy karny we Lwowie orsak* 
na wniosek Prokuratury prsy tymże 
że treść esaaopiama „Wpered8 Kr, 
s dnia 7 listepada 1930 w artykułach P'1£ 
tytułami: 1, , Wypust:ty na w o jju “ w  ustS/ 
pach: ■) en słów „Wijna mii Poisscseju ) 
do słów (sipaita Sj połon«nyeh ta interk^ 
wsujeh, b) yA ałów ,K« switi buły rii» 
d j słów „pasbftwliajei sja swobody8 2, 
krytyj l j A m w s owaen str. 2 a; migdsy 
wami „neiicsasnymy ż^rtw^my8 a «(,. »aK 
abo ar jad* F  K. B., s) migdsy siowzł* 
.atraszau dolju ejw* a słowami .s jra i 
dahkam*, 3, r Z dnja* n( ce ji to* w aif 
śbi, s wyjątkiem tytułu, sawiera sn i®> 
ad 1 i 3 s $ 65 a) u. k,, ad 2, wystgf^ 
s 8 805 u, k. uznał dokonaną w 'dni*.® 
liaiepada 1926, konfiskaty sa naprawie^' 
wioną i sarsądzu uiszczenie całege nakłM* 
i wydał w myśl § 402 p, k. sakas dalstM® 
rozpowszechniania tego pisma druków jf<-

Lwów, dnia 9 listopada 1920, (10209)

Mtrj
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Pr. 256/20. (1080*
W imieniu Bsecsypospolitej Polskiej) .

Sąd ekrggowy karny we Lwowie onatf 
na wniosek Prokuratury prsy tymże aąds>*i 
że treść esasopiema .Dziennik jLudowy* ś 
281 s dnu 7 listepada 1920 w artykule f> * 
.Osirasżenie* w całości, sawiera znamio^ 
aeiodai s § 98 b)'u, k, i preekr. z § 3 
z 7 kwietnia 1870 Kr. 43 Ds, p. p. tuś** 
dokonaną w dniu 6 iiaupaea 1920 r. t°D' 
fiskatg za usprawiedliwioną i zarządził tfjj'

Kr:

h
Guje 
Jheni 
h 6 t ,  

fh  pi

>rted,
sowar
Vaioa
W  P
tannii
Gorso

sączenie całego a&iuadu i wydał' w fff-
$ 493 p, k. zakaz dalszego rozpowszechni^1 
tego pisma drukowego,

feiica 
o*eń , 
L. 91 
tt5«zpi 
tkoro
s  i*ił  Sasie

Lwów, dnia 9 listopada 1920, Kra

Pr, 257/20
W Imieniu Bsecsypospolitej Polskiej)

Sąd okrggowy karny we Lwewie off*7 
na wniosek Prokuratury prsy tymse aąd**. 
se treść csasopisma .Ukraińska Dam^ 
tąr, 29 s dnia 7 listopada 1920 w artj*?, 
łach pod tytułami: 1 .Skiiky je Ukru;»*!( 
w uatgpie od słów „wony4odaacae nijak* 
słów .Sobornoi Uaramy*, 2. .Puucj^J' 
K«ty“ (.na str, 4) w ustępie od słów »#*
jak pisała ,Gss, Wecsorna* di-łe do koń^ 
tej notatki, sawiera znamiona zbrodni
sbr. s i  65 a) u, k„ ad 2, wyatgpku s §

   .
dokonaną w dniu 6 listopada 1920 Kr*

i 310 v k. oraz § 24 ust, pras, % l'< f*j 
unia 1862 Kr. 8 Da. p. p. a r. 1863

Ĵ asnf

Jod,j

H n  u iiiu  u iłsiiopaua i®«w 
skatg sa esprawiedliwioną i sarsądsił %  
ssaeRiejjeałego nakładu i wydał w myśl § 
p, k, sakas nalssego rospowsseetniani* 
pisma drukowego,

Lwów, dnia 9 listopada 1920.

Są

*• *5
Sio ,

% w'Cła

T. 288/19 (4). Zarządzenie umor*® ^ 
Ka wniosek Hudi Mautnei a Demycz* * t%v 
ża sig postępowanie celem umorzeni*. ^
kom o zagiń: n e j asiążeeski wkładkotfD j,# 

Gi flet et K«'ka Kr. 168 n a  imig **
Maumer i sa 2896 kor, opiewa-ący.. ^

Wsywa sig posiadacza aby k»^ pó 
wiiadkową w ciągu 6 miesięcy 
dnia ogłoósen.a tępo sarsądzeni* ^  
przedłożył, także inni interesowani 
zgłosić swoje sarsuty prseciw w 
bo iaaeiej po upływie tego c*&s® 
usnąłby sąd tę ksiąseeskg sa umorłOB*1

Sąd okrggowy, Odda, IV,
Kołomyje, dnie 15 czerwca 1920,
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T. VI. 391/30 (1). Zanudzenie umorzę- 
papierów wartościowych, Na wniosek 

^»a J&myka w Trsebroace podejmuje , się 
Ustępowanie celem umorzenia wymiesi 
a«lV niżej papieru wartościowego, który m uł 
Wnioskodawcy zaginąć. Wzywa się posiada 
m  tego pr.pieru, aby go w ciągu jednefo 
®fŁu od dnia ogłoszenia zarządzenia przed 
*°tjł temu sądowi, takie inni interesowani 
••ją  zgłosić swoje zarzuty p>. :eciw wnio 
skowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
M ponowny wniosek po upływie tego ter- 
nńau ten papier wartościowy za umorzony.

Oznaczenie papierń wartościowego: 
“oiicł Towarzystwa Wzajemnych Ubezpie 

w Krakowie s dnia 30 maja 1930 Ł. 
*5.16? na 1000 kor. płatae okazicielom' 
*Kore ubezpieczona Zt fia Jarczykówna dożyje 
*5 ppja 1919,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział TU. 
Kraków, dnia 30 września 1939. (19.193)
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T. VI. 103/30 (2). Zarządzenie umo- 
£enif papierów wartościowych. Na wniosek 
K»rji Łomnickiej we Lwowie, podejmuje 
8ię postępowanie, celem umorzenia wy 
pienionego niżej papieru wartościowego, 
który miał -mioskodi rczyni zaginąć. Wzy- 
Wa się posiadacza tego papieru aby go 
* ciągu jadsegr roku od dnia ogłoszenia 
tełządzenia przedłożył temu sądowi; tekie 
toni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
H eeiw  wnioskowi. W razie przeeiwnym 

sąd na ponowny wniosek po upły
n ę  tego terminu ten papier wartościowy 
*a umorzony,
b Oznaczenie papieru wartościowego: 
“•lica Towarzystwa wssjessnych ubezpie-
> *Ł w Krakowie z 11 października 1006 
“■ 104 307 aa 2000 kor, płatne do rąk $ka- 
jej la poiiey po śmierci ubezpieczana] M rj
> mn-esisj najróżniej 1 paid-iersi^a 1936.

Gdy ji-tei» przyjąć należy ie  zachodzi 
ustawowe domnieutauie śmierci z § 1 aktowy 
z d 31 marca 1918 Dx. p, u Nr, 128, przeto 
odraża się na prośbę Zofji Szetelowe] z Ką
ty siwki postępowanie, celem uznania za 
zmarłego, zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólna wezwanie, aby udzielono sądowi, albo 
kuratorowi p. ir . Czernkowi, ad r. w Bre- 
szowie, wiadomości o powyi wymienionym

Stanisława Ssatela wzywa aię. aby przed 
niżej wymienionym ządei atawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 31 
stycznia 1921 r. rozstrzygnie e uznaniu za 
zmarłego.

okręgowy, Oddział V.
Bzeasów, 30 czerwca 1929, (9974)
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Sąd okręgowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 23 wneśnia 1920. (10.192)

T. VI. 200/20 (2). Zarządzenie umerze- 
jSa papierów wa teściowych. Na wniosek 
Mariana GDaesyatóisgo we Lwowie, podej 
^Uje się postępowanie celem umorzenia wy
mienionego niżej papieruj wartościowego, 
który wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa 
?i? posiadacza tego papieru, aby ge w ciągu, 
<*<- 'e -o roku od dnia głoszenia z*r*ądseaia 
8*Zedłoiył temu sądowi także inni intere- 
gowani mają zgłosić ewoje zarzuty przeeiw 
Wnioskowi. W. razie przeciwnym uznałby 
?%d na ponowny wniosek p» upływie tego 
terminu ten papier wartościowy za u- 
toorzony.
. Osnaezinie papieru wartościowego: 
“•Het Towarzystwa Wzajemnych Ubezpie* 
Cień w Krakowie z 12 października 1904 
L. 91.25 r er 48,781 na 1080 ker. płatne 
kbezpiaczesemu M aj snowi GałsczyisHemu 
*kore dożyje dnia 15 iipea 1930, lab w r»- 
**e jago wcześniejszej śmierci natychmiast 
*Uxieielwi.

Sąd okręgowy cyw. Oddział VI. 
Kraków, dnia 23 września 1920, (16195)
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8Curat®k
Ł. X. 17/30/7, Ogłoszenie pozbawienia 

J**sno wolności. Uchwala sądu powiatowego 
^Wiinego w Krakowie 1. cz. L, 5720/5 z dnia 
* trześnia 1920 pozbawiane części "wo ih -  
^•Wolsości Icenę z Baurswics Bieńkowską 
jjtoieszkałą poprzednio w Krakowie, ulica 
Judzka nr. 36 a to z powodu choroby urn i- 
?***«, Doradcą ustanowiono praf. dr. Ale- 
8**dra Baurowieza w Krakowie.

Sąd powiatowy cywilny, Oddział X. 
^Bków. d*i* 9 września 1930. (9989 3 - 8 )

P, XI. 135/20/6, Ogłoszenie pozbawie- 
I?1 własnowclneści. Uchwałą sądu powiate- 
i e8° w Przemyślu, z dnia 15 lipea 1920 r, 
w',Xl. 12/20 pozbawiono całkowicie wiassło- *olr • - ‘ r-  - - - • ■ *

riV

-

^  ‘iści Jatea Peiniaka, sami s J t tf *łgo w Żu
ją c y ,  a to z powodu cboroby umysłowej, 

orem ustanowiono p, Tomasza Głe- 
< w Żurawicy.

Sąd powiatowy, Odiz, XI.
Prsemfśl, dnia 15 lipca 1910. (8480J

B d y k t *

^  BPP«w a«9& m u a B i a  x a  i s a a r ^ c .

lifąj. V, 79/20 (8), ZarzącLse«ie postępo 
uznania za zmarłego. Stanisław 
^ f j i ,  brał udział w jesieni r. 

^kdn W ch pneoiw Bosja^om koło Bo; 
aą i"** i tu w jesieni 1914 r, miał zginąć, 

K° czasu ślad o nim zaginął,

T, V. 115/30 (3), Wdrożenie postępo
wania celem udowodnienia śmiesei. Aleksan
der Machnicki urodzony dnia 17 maraa 1886 
w MieeLocinie. w kzył na fromie rosyjskim 
w ssere1 *h i  ba .-sa strzelców w sierpniu 
1914 i według zeinaś  naocznego saprzysię- 
ionego świadka Stanisława Gruszki w B^< 
wseowie, zginął od kuli dnia 23 lub 24 sier
pnia 1914 pod Janowem.

Gdy wobec papryisregc jesfc praw ioąo- 
dobaem, źe Aleksander Machnieki poniósł 
świsrć.przeto na prośbę Joanny Machnickiej 
z Bozwsdowa wdraża się postępowanie, celem 
udowodnienia zaa*łej śmierci zaginioaefo. 
Wydaje się przoto ogólne wezwanie, aby 
uwiadomieni sąd albo kuratora p, adwokata 
dr. Stępka w Bseszowie aż do dnia 17 Sty
cznia 1921 o zaginionym Aleksa* drze Masb- 
nickim. Po upływie powyższego czasokresu 
i po przeprowadzeniu i pa podjęcsu dowo
dów bęlzie rozs " ytfiiięte e doi rodzie zaszłej 
śssierci, '

Sąd okręgowy, Oddział V.
Bzeszów, 17 lipea 1920, (10042)

T, IV, 117,19 (71. Wdrożenie postępu 
• aaia celem udowodnienia śmierci. JÓwf
Minor z L nowie powiat Dąbrowa, pełniąc 
tiiużbę wojskową przy 32' p. obrony kraj, w 
cz sie odwrotu wojsk austriackich pod Kra 
kowem w grudniu 1914 zginął, jak zeznał 
zspnysiężofey świadek naoczny Ant«ni No 
wak id kuli karabinowej w gminie Mokrzy 
ska por, Bielsko,

€.n, wobec powyższego jest pnwdope-
dbbnnm/, że Józef Min*r pcn'ósł śmierć, 
paetb na pj^śbę Jósety Minorowej wdraża 
się postępowanie, celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego. Wydaje się przeto »gólj 
ne wezwanie, ażeby uwiadomiono sąd lub 
kuratora dr. Tadeuua Lub»niecViejo w Tar 
aeme aż de dnia 25 lutege 1921 r. o zagi, 
nionym.

Po upływie tego terminu i po przepro • 
walzeiiu dowodów sąd rozstrzygnie o do 
wodzie zaszłej śmierci,

|Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 25 września 1919, (10167 1 ~ 8 )

T, IV. 70/19 (4), Wdrożenie postępo
wania celem udowodnienia śmierci Na pod
stawie zaprzyajęźonyeh zeznań świadka Igna 
cego B»krtowsk ego, świadectwa gminnego z 
daty Libusza łnia 80 października 1910 na 
leży przyjąć z* udowodnione, ł« Maciej Lud 
win urodzony 8 stycznia 1884 w Libuz y, 
syn Fraaciaska i Wiktorji, w roku 1914 po
szedł na wojaę i we wsi Oza nym Potoku 
padł w bitwie dnia 4 kwietnia 1915,

Gdy wobec powyższego jest prawdope 
dobaem, źe Maciej Ludwr* poniósł śmierć, 
przeto na prośbę M«rji Ludwin wdraża sif 
<oc fg.wauie, cctoni udowodnienia zaszłej 

śmierci zag/nionego. Wydaje się przeto ogól 
ne wezwanie, aby uwiadomiono sąd lub ku 
r&tora p, adw. dr. Li kaciemu w Jaśle, aż 
do dnia 1 grudnia 1920 o zaginionym,

Po upływie powyższego terminu i po 
przeprowadzeniu i p» nodjęciu dowodów bę> 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie. acztej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jasło, 8 lipoa 1920, (10364 1 - 8 )

T. IV. 69/19 (2), Wdrożenie postępowa
nia eelem udowodnienia śmierci. Zaprzysię
żonymi zosnamomi W. je.jchn Wcjtun,ka i 
I oświadczeniem gminnem zostało wylizane, 
że Jan WojŁuttik syn Jó*«fa i Katarzyny 
u>o«uo4 , w M jsv*wy dnia 5 czerwca 1869 
wyjeebsł ze wsi rodzinnej no Ameryki przed 
80 laty. gdzie puebywał przez ł t 23 i sła
bując dłuissy czas » i«ł umrzeć w szpitalu 
mi^saim w Chicago przy ulicy Haroson Wood 
w r; 1918 i pochowaiay na cmentarzu poi 
skin w GUlict koło Oniaago.

Gdy wobsc powyższego jeet prawdopo
dobne, ie Jan Wojtuaik poniuł śmt .c, 
-rzeto wdraża uę  na prośbę Wajciesha Woj 
tunika postępowanie, celem udowodnienia 
zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje się przeto

ótp»he Wezwanie, aby uwiadomiono sąd lub 
kuratora p adwokatowi dr. Gabryś* ewskfogo 
w Jaśle aż do dnia 1 lutego 1921 o zaginio
nym,

Po upływie powyższego czasokresu i no 
p*zep*owaixemiu i *o podjęta dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci,

Bąi okręgowy, Oddziel IV.
Jasło, 8 lipea 1939. (10356 1—3)

T. f 04/29 (3). Zamącenie postępowa
nia celem uz *aaia za zmarłego, Anna z Do
brzańskich Gabr/lmw* z Łużkz górnego 
woioiłae uznanie Marji z Dobrzańskich P j- 
sieczkow Ą za zmarłą. Z zeznań świadka Ps
tra Jaeyayka wynika, ie Maria z Dobrzań
skich Pyaieezkowa w jesieni 1918 zmarła w 
Akron Ohio w północnej Ameryce,

\  i bec tego w myśl ustawy z 16 lutego
1888 Nr. 20 Dz. p. p. wdraża się poste- 

• ’ !------------ ‘ Wydaj?kowanie eelem uznania zr zmarłego, „ o 
się przato ogóbe wezwanie, aby udzielone 
sądowi wiadomości o pewyż m m  (śnionym 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę r« dniu 1 
marca 1921 r, rozstrzygnie c uznaniu xa 
zmarłego,

Bąd okręgowy, Oddział V,
&nrbor. 20 wrseśnia 1920 (10160)

T, 268/20 (4). Wdrożenie postęp- n a i i 
celem uznaniu za zmarłego. A-na Brjlako- 
wa ur. Kirczowieczó^na w Grąziowej wnio
sła ouzsanie jej męża W .3y’a BryJaka Syna 
Mikołaja za zmarłego. % zeznań świadków 
Stefana Oebriuka, Iwana D i® anowsk' *» i 
Andrzeja Pypiaka wynika, ie Wasyl Brylak 
syn Mikołaja na woznę 1919 w Ameryce 
północnej w |miejs«owości P«it- imbt j zginął 
przejechany przez pociąg kolejowy,

Wobec tog i w myśl ustawy z 18 lutego 
1883 Dy. (, p. Nr. 20, wdraża się pestę 
powc:ic eelem uznania go za zmarłego, Wj 
daje się przeto ogólno wezwanie, aby 
udzielono sąiowi wi*d*m«ści • pewyż wy- 
mienienym. Sąi tut na ponewną pi?śbę po 
ddu 1 atyc»la 1921 resbtrzygnie o rss*- 
niu za za#f r*sgo.

Sąd oPręgo^y Oddział V,
Sambor, 27 aierpnia 1929, (50155)

T. 687/20 (1). Wdrożenie postępowania 
i "dem uznania za zmarłego. Andrzej Stoi wiń 
sM ur. 36 mt,ja 1880 w Putyltezu, od roku 
1914 służył w armii austr. i pełnił służbę 
połową, Zezna: ;ia świadków stwierdzają, że 
vywienlo«y m eł iginąó na polu bitwy w 
Bozwsd wio w październiku 1914. Od tego 
czasu nie ma o nim wiadomości.

Miżna zatem przyjąć ii zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmi«rd jg myśl 
$ 2 4  L. 2 ustawy cyw. Wobeo togo na 
wniosek Kd. i zy; sj Słotwińskiej wdr: La się 
postępowanie, celem uznania wymienianej 
osoby zmarłą, Wiadomości o zaginionym 
należy udzielić sądowi,

Andirzeja SI Iwiński^ o wzywa %  »by 
się jawił ^rzed podpisanym sądem « ito żyje, 
lub w inny sposób d?i tn^ć o sob5e< Sąd 
orzeknie estzteeznie na ponowny wniesek po 
dsrla 15 grudsia H821 o uznaniu za zmar
łego,

Sąd okręgowy eywilny, Oddział VU. 
Lwów, 14 czerwca 1929, (9959)

S. VI. 280/20 (2), Ztrrądzea.j postępo 
wania eelem uznania sa zmarłege. Bech Mile 
syn Agaty Mic, czeladnik piekarski z I u ? r  
nowa, ursizony w r, 188S w *tąnr aj pow 
Kr stów, przydzielony w r. 1914 do 13 pp. 
wedłuą zawiadomieni* tego pułku zagiń*! w 
latym 1915 na froncie rosyjskim; od tego 
c*_su nie ma c nim wiadomoś i.

Gdy zatem mntaa przyjąć, źe zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania soti^rci 
w myśl § 1 ustawy z 31 mąrra 1918 Dz. u. 
p. Nr. 128, przeto wdraża się na prośbę 
Anny IJi c postępowanie, celem uznania wy
mienionej oaobyza zmarłą, a zarazem ogt«*fe 
się wezwanie, aby udzielono wiadomości < 
zaginionym sądowi.

Beeha Mc a wzywa się, aby sta 
wił się l rzed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób i f l  “u&e o sobie, Po dniu 1 czerwca 
1921 sąd na ponowny wniesek orzeknie osta
tecznie e uznaniu za :m orlego,

8ąi okręg ,wy cywilny Udd*. f i ,  
Kraków, 14 września 1920, (10190;

T. 838/30 (8), Sunądzenie postępowania 
celem uznar a za zmarłego. Nykóła Tym*fi- 
jów syń Onuf-sgo, urodzony 26 maja 1884 
w L skacb pew Koiomyj^, eźenieny dnia 7 
czerwca 1910 z Aaną Nykołaj bzut, odszedt 
w kwietniu 1915 z 86 p, etrzelłów na wojaę 
pisał żonie ostatni raz 19 sierpnia i od tęga 
ezssu nie daje z?,6»u życia. Wedle zeznań

świadka W'8»>a lwoniaka, a'zesiuiezyt o t 
r»«em z zaą nion m w lecie 1915 w bitwie 
koło Lwowa, nie wie jednak co z:ę zNykotą 
Tymofijów stało,

Gdy zatem moi ja  pnyiąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 24 L. 2 ustnwy ctw. i f  1 u tawy 
81 m am  1918 Dz, p. » Nr 128, zarządza 
•ię na wniosek Anty Tymofijów postępowa
l i  0. celem uznania »ymieaiouej osoby »  
zmarłą, a zarazem ogłasza ai^ rrezwanie, aże- 
»y udzielono wisdomości o zagiiiionym sądo
wi, albo kuratorowi p dr. Marmarókehewi 
adwokatowi w Kotomyji,

Nykołę Tymofijów s, Onufrego wzywa 
się, aby stawił się przed podpisanym sądem 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
6 miesiącach od dnia ogłoszenia togo edykto 
sąi sa ponowny wniosek orzeknie ostate
cznie o uznanio wa zmarłego,

Sąd tkręgewy, Oddział IV, 
Kołomyje. 18 siero ta  1920. (10888)

f .  235/19 (4), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Mikołaj Gabo- 
rak syn Dmytra, urodzeay 38 fzźiziernika 
1885 w Tekuczy paw, Peczenityn, ożeniony 
23 listopada 1911 z Wrsyłyną k Irak, odazsdt 
w sierpniu 1914 z 36 p. strzelców na wojnę, 
piaywał żonie kilka razy , a w leeie r. 1918 
wiz«lki słuch » nim zsgisął, Welle zeznań 
świadka Iwana Drohomirecfciego, obsługiwał 
on na froncie włoskim z Mikołajem Gabora- 
kiem karabiny naasynowe, które trafione 
hulą armatnią razem z obsługującymi je ioł 
nier’ *u •, między którymi znajdował aię Mi- 
k' łaj Gaeorcsak, zasypani gruzami, pogrze
bani zostali.

Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci po myśli 
§ 24 L. 2 u. e. i § 1 ustawy z 81 marca 
1918 Dz. p, p. Nr 128, wdraża się na 
wniosek Waayłyny Gaborak poatępewanih cel 
lem uznania wymieaio&ej osoby za zmarłą, a 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie
lono u ' idem^ści ? . ia*?nieuy» eądewi albo 
kuratorowi p. adwokatowi dr, Sytniekiemu w 
Jabłoaowiej K

Mikołaja Gabcraka syna Dmytra wzywa 
się, aby się jawił przed podpisanym sądem, 
lub w inny sposób dał znać o obie. Po 9 
mięsiwach od dnia ogłeazenia tego udyktu, 
sąd na peas>vny wniosek orzeknie ostate
cznie t  uznaniu za zmarłego,

oksęgewy, 0Jd»i.ał IV. 
Kołomyja, 7 czerwco 1920, (19881)

T, 172/19 (8). Zarządzenie poetępowa- 
„ u  celem uznania sa zmarłego. Piotr Perich 
syn Hrycia, urodzony 2 lipea i 83/ w Olejo- 
wej-Koroiówce powiat Horodenka, ożeniony 
z Jewdocbą Patrcńczuk 13 listopada 1911 
odaseuł w sierpniu 1913 z 5.8 pp. na wojnę, 
po dwóch tygoiniaeb pisał Zumie ostatni raz, 
ie odchodzi na front nieprzyjacielski i od 
tego cissu nie daje znaku życia.

zatem można przyjąć, i« zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L. 2 u. e. i § lustowy z 21 
marca 1918 Dg, u, w, Nr. 128,, przeto na 
prośbę Jew dechy Perich wdraża cię postępo
wanie, celem nsnania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zaraza*!* ogłasza się wszw nie, aże
by udziel cno wiadomości • zaginionym sądo
wi, lub kuratorowi i obrońcy węzła małżeń
skiego p. adw. dr. Kohnowi w Horodenee.

Piotra Perieha ayns Hrycia wzywa 
się, aby stawił się przed podpisanym sądem, 
lub w rnay sposób dał znać o aobic. Ps 
sześciu miesiącach od ogłoszenia edyktu w 
Gazecie Lwowskiej, sąi s.* peuewną prośbę 
cdzeknie ostatecznie o aznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Kołomyja, 14 marca 1920. (10335)

T. 283/20 (4). Zirządrenie postępowa-- 
nia eetom u u >an a za smsri -go Wa«zl Proda- 
ttiuk c j-  Grzegorza, uroKror.y 24 grudnia 
1875 w Tuezapach pow. Saiatyn, ożeniony? 
iutopida 1911 z Msrją Ker^esEonko, wyje
chał f  zed ośmiu toiy doKi>iady, pisał ż^me 
osta.ni ras w lecie 1914 r,, poessm  wszelki 
sto h e u in  zaginął. Wed e aeuuń świadków 
K żaiy Ka. .Inka, Iwana Froiegi i Stefana 
Frolegi, zm *rł W asyl Prodauu1: syn Grze
gorza dai* 11 wrześuia 1918 w muj«cowo- 
3C. Weila d w Kanadzie, świadkowie zwłoki 
amarł”£° rezpozaaii i brali uduał w jego 
pogzzcb,e,

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, zarzą
dza się r.a wniosek Marji Prodamuk postę
powanie, eelem uzutnsa wymieaieiiej osoby 
sa zmarłą, a zarazem ogłasza etę wezwanie, 
ażeby udsteloao wiadoiaotoi o zaginionym 
sądowi albo p. kuratorowi adwokatowi dr. 

w K łomyHrabarowi iyji.
F# 8 miesiącach ed dni- »fNr>oia tego 

edyktu i-.\£ na y-?newaą prośbę orztjnto



8
#*t*t#cs»iś • uziaaTa u  mulego. 

M  •kręgaw ir. O ddział I ?  
Eolom^o, 19 lipca 1920. (10336)

T 353/20 (4). ZarząlzMie postępowa- 
■i* calem usan ia  za zmarłego. Maren 
Wierzbicki urodzany 27 września 1884 w Mi- 
chalezu pow Herod inka, oieniony 15 listo
pada 1910 z Anną Garlinską, odszedł w sier
pniu 1914 z 36 p. strzelców aa wajnę, osta
tni raz pisał tonie we wrześniu 1914 i cd 
tego ćzasu 'wszelki słuch po nim zagiń* ł, 
Wedfo zaprzysiężonych zeznań świadka Hry 
cia Bryczki syna iW rtre, brał aa udział z 
zaginionym w jesiaai 1914 w bitwie pod Mo- 
łotkowem. Po bitwie tej, g-ly rozproszone 
wejska austrjaekie napowrót się zebr»ły, 
Wierzbickiego nie było i powszechnie mó
wiono, te oa połogi, 3wisdek od tego czasu 
Wierzbickiego więcej nigdz;e nie widział,

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L, 2 ust. cyw. i § 1 ust. z 31

majrea 1918 Dl. p. ? Nr. 128, ‘.aćo wdraża 
się na prośbę Anny Wierzbickiej postępowa
nie, celem uznania wymienionej osoby za 
umarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, aby 
ndsieloao wiadomości o zaginionym sądowi 
lub kuratorowi p. adwokatowi d , Kosakow
ski amu w Horsdene#,

Maryna Wierzbickiego w»yva się, 
aby stawił aię przed podpisanym aądem lub 
w inny sposób uwiadomił o eaem tyciu, Po 
6 miesiącach od dn:» ogłoszenia tego edr- 
ktu sąd na ponowną prośbę orzeknie osta
tecznie o uznania za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział 17.
Aołemyja, 6 lipea 1930. (10334)

T. 221/19 (5), Fedko Petrusie Urodzony 
5 kwietnia 1981, syn Wasyla w Kroczkowej, 
powołany w lipeu 1914 jako zapasa* y re
zerwista 10 pn w roku 1915 dostał się do 
niewoli rosyjskiej i od dwóch lat ile  ma o 
nim żadnej wiadomości.

Gdy intern można pfzyjąe, te iaistnieją 
warniki ustawowego domniemania w myś 
§ 24 ust. cyw,, i § 1 z d. 31 marca 1918 
Nr. 128 Di, p, p,, zarządza się na wniossk 
Marji Kołodziej postępowanie, celem uzna
nia wymienionej oioby za smartą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udsisloa# wia
domości o zaginionym sądowi.

Felka Petrasia wzywa aię, aby 
stawił się przed tutejszym sądem lub w inny 
sposó dał znać o sobie. - Po dniu 24 maja 
1920 sąd na p«nowaą prośbę orzeknis osta
tecznie o wniosku.

ląd  okręgowy, Oddział W,
Przemyśl, 19 listopada 1919 (l«403j

T. IV. 16/20 (6), Zw^ą^eni* postę
powania colom uznania za zmarłego. Andrzej 
Mądziel z Partyai#, powołany w czasie mo
bilizacji w r. 1914 ds służby wojskowej przy 
40 p»,, dostał sie nastęyaie pod Oyatowem 
na froncie rosyjskim do niewoli rosyjskiej w 
listopsdńo 1914 i został przewieziony i osie-

dlonj #  gubornii Oherzońskiej. Weił»2 ® 
znań świadka Franciszka Dubiela., Artdr** 
Mątfz?el zachorował na wiotaę 1917 i « s t‘ 
•dd*n> dc szpitala, gdzie nazajutrz J**ł 
umrzeć.

Gdy zatem można prsyjąć, że ist»ł*J4 
warunki ustawowego dossniamania śmi®r® 
w myśl § 24 ustawy cyw.® i § 1 «»t. * * 
marca 1918 Dz, u. p. Nr. 128, przeto 
dza się na wniosek Anieli Mądztel postęp® 
wanie, oelem uznania za zmarłego. Wydr 
j* się przeto «?gó!»s wezwanie, aby udzie*0' 
no sądowi lub kuratorowi adwokatowi ®f 
Władysławowi Mossorawi w Tarnowie, Mj®' 
rego ustanawia stę obrońcą węzła małże*' 
akego wiadomości o pow?i wymienionym-

Andrzeja Mąszela wzywa się, a * f®
stawił się p s s i  soipisaiym żądani lab w i*' 
m  ga*«ó» dał znać o sefeia, Sąd tutejstf 
na ponowny wniosek ps dniu 1 czsrw®1 
1921 r. rozstrzygnie • uznaniu za -ma tr' v

Sąd okręgowy Oddział IV,
Tarnów, 14 września 1930. (10120 3-1

. % -

C O L O S S E U M codziennie o godzinie 7*30. Sensacyjny program  nowości! SZCZEPAŃSK I, artysta u®* 
wersalny, E M ESTO i, cudowne dziecino, wirtuoz na ksylofonie. 4 FALIJDY, akt akrobaty* 
czoy. STASZKO, imitator. SZEF SEKCJI, farsa. M IC H ALSK A , % OEOROIS. B A L E T  STELLA  
A H U R E A  i W IK T O B  ROLAHD, 15 aktakcji. W  niedzielę i święta 2 p r z e d s t a w i e n i ^  
o godz. 4-tej i 7-30. — Biiety wezesni'1] do nabycia w skła-Me w i ^ u  S. Óabrjela, nl. LegjonóW 1.

B A B I K  D Y S K O N T O W Y  we  L W O W I E
P r z e d t e m  B a n k  Z a l ic z k o w y  u l. H e tm a ń s k a  L. 10.

podwyższa kapitał akcyjny Towarzystwa w myśl § 6 statu tn  do wysokości: 
1 0 ,0 0 0 .0 0 0  K ., e z y l i  7 ,0 0 0 .0 0 0  M k.,

a to na podstawi* uchwały Nadzwyczajnego Zgromadzenia akojonarjuszów odbytego dn'a 
23 października 1920 roku, z zastrzeżeniem zatwierdzenia taj uchwały przez rząd.

Bada Zawiadoweza Towarzystwa działając na podstawie upoważnienia udzielonego 
przez to Zgromadzenie ustanowiła dla -tej emisji następujące warunki subskrypcji.

1. Dotychczasowym akcjonarjuszom przyznaje się prawa pierwszeństwa do pob»ru 
nowych akcji w ten sposób, iż na każdą starą akcję mogą pobraó 8 (trzy) nowe akej*.

2. Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć kwit tymczasowy, wzglę
dnie potwierdzenie kasowe zą zakupione akcje.

8. Pyawo poboru wykonane być może najpóźniej do dfia 15 grudnia 1920 r. pod 
rygoren utraty tego prawa.

4. Kurs emisyjny nowych akcji wynosi Mp. 336, (za nominalną akoję 400 K) kia 
dotychczasowych akcjonarjuszy wykonujących prawo poboru, zaś 380 Mp., (za nominal
ną akeję 40# £ ) dla nowych akrenarjrszy.

5. Frzy zgłoszeniu należy uiścić gotówką eałą cenę kupna, od której potrąci się 
4°/0 ed nominalnej kwoty 400 £ , za czas od złożenia gotówki do 31 grudnia b. r., akcje 
te będą uczestniczyć w zyskach Banku począwszy od stycznia 1921 r.

6. Bepartyoję nowych akcji subskrybowanych poza prawem poboru, przeprowadzi 
Bada Dyiekcyjna Banku, według własnego uznania.

7 Nowe akcje wydano będą po zawiadomieniu o ieh pisy dr'ule w swoi.nl czasie 
i po skonfekejonowaniu sztuk, za zwrotem tymezasewego poświadczenia.

8. Na wypadek nieprzydzielenia akcji, Bank zwróci zapłaconą kwotę wraz 
z procentem 4%.

Z g ło sz e n ia  s u b s r k r y p c j i  p rz y jm u je  b in ro  
B a n k u  D y s k o n t o w e g o  u l. H e tm a ń s k a  L. 10, 1 D om  B a n k o w y  

S c h i i t z  i C h a je s  PI. M arjack  L. 7 .
Prezęs Bady Nadzorczej: Przewodniczący Badz Dyrekeyjnej

S s. Andrzej Lubomirski, W ładysław T eunkoczy .

2882 L E K A R Z  -  D E N T Y S T A  6 -5 2

s J s t ó l b  C ^ w I i 5 t » l s : I
Pracownia dentystyczne • techniczna ul. Halicka 1, Si.

j|JTyńskle maszyny, Kamie- 
J I  nie, Turbiny, Motery, Pa
sy poleca „PILOT* — Lwów, 
Batorego 4

Akcyjny Bank Hipoteczny §
w€»2Lwowl».

H F IL JE t E K S P O Z Y T U R Y  i
w  K r a k o w ie , I w  S t a n is ła w o w ie ,
w  C zern i o  w c a e h , w  P o d w o ło c z y s k a e h ,
w  T a r n o p o lu , | w  N o w o s le l ie y , .

Kapitał akcyjny 3 0 ,0 0 0 .0 9 0  kar. Rezerw y 2 1,6 2 9 ,10 0  ker.
K AN TO R  W Y M IA N Y  przyjm uje zgłoszenia na 

5  p r o .  2 P o lsjlcą , JPod& j^cssłcęi Z P gA ^fi.sfw ow ą 
■a or/ giualnreh warunkach 

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowej! monc.y po najdokładniejszym 
kursie dziennym, nie licząc prowizyi

2 1 ttO « x d »  g i a l d o w s
uskuteezi lia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich in- 
formaeyj eo do pewnej i korssyf ;nej lokaeyi kapiti łów. Kupony i wylosowane 
papiery wartościowe wyprać* się bez potrącenia prontzyg. U b e z p ie c z e n iu  

losów ru d  stratą z powodu wylosowania,
O d d z i a ł  JJ.żbjzoansrtiO TB ry

przyjmuje wkładkigna książ iczki na rachunek bieżący i książeczki oszczędno
ściowe począwszy od Mp, 306. Kwoty do Mp. 2000 wypłaca bez wypowiedzenia.

S u Ia o o t& I  15®]p©yryv® tura 
wyeajmsjs za opłatą r  en ą .

Przedruku nie płacimy,

P o p ie r a jc ie  P o l s k ą  P o ż y c z k ę !

u  upoję 1 sprzedaje »*•{* 
-*»- używane w każdym •**' 
nie. Stolarz, Lelewela 6.

'P racow nia s n k i e n  da]®' 
^  skich JulU W e s o ł c b  
Kochanowskiego 1. 8 II. t
Wykonuje suknie, kostjn®* 
płaszcze, podług najnowsi, 
źurnali. Przyjmuje prieró»®‘ 
Ceny bardzo przystępne.

p ie rw sz a  lwowska p 
-*■ farbiarnia i pralnia 
miozna Maryi Zduńczyk i 
na Gawrońskiego, Lwów, 
Króla Leszczyńskiego 9, Pr*U 
stanek tramwajowy KD i *r 
koło keśeioła źw. Elżbiety "" 
przyjmuje wszelką garderoby 
do farbowania i ehemios®8®1 
czyszczenia.

T  okomobile od 6 do_70 krtj 
L ł używane poleca 
Lwów, Batorego 4.

„PILOf

XVII. B) Departament Magistratu.

K om unikat.
M a|i?trst zaTiadaaia P. T. Mężów zanfanis, 

i<s karty kontrolna cskrs,we Nr, 11 będą do pod
jęcia w XVII. B, Dgpsrtameacie Magistratu ul. 
Piekarska 1. 11 a w peaiedsułek t. j. dńiu 15 li
stopada 1920 r. w godzinach fopotuduicwyeh mię
dzy 4 a 7 -mą — tytułsm opłaty za każdą kartę 
należy pobierać po 30 (trzydzieści) fesigów,

Przy tej sposobności wzywa się P, T, wła
ścicieli realności, aby grsy spasobnośai zgłaszania 
s ę po karty cukrowe, p n e li żyli P. T. Mężom 
zaufania imienne wjk-v'y gospodarstw domowych 
oświetlonych naftą z podaniem 1 czby lefityisacji 
apoiywezei w dwóch egzemptamch. P. T Mężo 
wie zaufania zechcą łaskawie po surawdzeniu tych
że z swoimi wykazami zsopstrzyć je własnorę
cznym podpisem i zwrócić XVII, B. DaęarUmen 
towi Magistratu przy na Ł " uym pcbsne kart chle
bowych,

Giłonkowie konsumu „Kup ów lwowskich" 
przy ul. Podiewskiego 1 ireeiizują swoje kartki 
cukrowe Nr. 11 w sklepie rejonowym Ostermana 
przy u l Podlewskiego Nr, 6, a następnie zgłoszą 
aię w XVn B. Departamencie Magistratu I p. 
oddział ewidencji ludaości ze swoimi legitymacja
mi spożywczymi ce‘em przydzielenia do innych 
sklepów rejonowych wględaie konsumów. Człon
kowie kor-umu 56 Związku Funkcjosarjuszy Po- 
cżtowych przy ul. Zygmustowsk'ei i, 5 zrealizują 
swoje kartki cukrowe Nr. 11 jskoteż chle^owo- 
maesne Nr, 7 i 8 w sklepi® sayssowYiU KcIi».ow- 
gki»g« Stefana przy ul. G óreckiej 13, następnie 
zgłoską s ę ęziędzy 26 a 30 ihhpada w XVII. B, 
Dejfartameacie M g:gti*t’i I. piętro.w oddziale 
ewidencji mieszkańców ze swoimi legitymacjami 
spiżywczemi celem przepisania do innego konsu
mu względnie sklepu rejonowego,

N o w o c z e s n e  f o t o g r a f i e
w y k o n u je

Z a k ł a d  „ H E H E R
w e L w ow ie , u l .  K o ra lu le k a  h. 4 ,

(booiwa Akadeuiekiei i Zimorowieza),

F n ł r o  przerabia naj»® 
* U l iA i t  dniej, farbuje d*®' 
mieznie, kupuje i przjjmW*; 
do komisowej sprzedaży. 
wiec damski i męski na ĤX, 
sou. Za lisy, tehórze, toffl®r 
płaoi eeny nejwyższe. — y  
składzie okazyjne futra ® 
nabycia. W ładysław J®*' 
o b e c n i e  Lwów, ul. Cflj' 
rążczyeny 5 U. p„ róg A*1 
demiekisj.

J

" C U K R Y  I C Z E K O LA D Y
* najtaniej ćo nabycia hurtownie ł  detajlicznie

w lwowskich domach cnkrowych
1 J .  B .  R A U C H  w e Lw ow ie
■ G łó w n y  s k ła d  p r z y  u l. L o g jo n ó w  3 3
•  r u j e : A k a d e m ic k a  8 0 , U a l lc k a  o , L e o n a
2 S a p ie h y  17. — BOE ZAWOŻENIA 1900.
■ B S U I I I I B I I I B I I I  U|e|l 11 ■ I  S IBSBBSSBS1S1

P iece i  kuchnie kaflow e
■ oraz wszelkie napćpwy wykonuje

KAROL LIHIOW&K!
m a js te r  k a i l a r s k i .  — S k ła d  p lecó w  k a flo w y ch  

L w ó w , P a s a ż  H e u s m e n a  I. 9 ,

l e K I T R A  wszelkiego rodzaju, kolie, zarękawki. 
*  w  1  f i e r l  Płaszcze damskie wykonuje solidnie

Praecwsia fufsr Andrzt;j Kaźmiśskligo
L w ó w , u lic a  K o p e r n ik a  L. S .

Kupuje futra, płaoąe najwyższe oeny i przyjmuje do ko
misowej sprzedaży. — Kilki, futer okazyjnie do nabycia.

Fotografie do legitymacji od 5 Kik.
w y k o n u j e  c lą  z a r a z .

D ziec i s z k o ln e  i  w o jsk o w i m a ją  z n iż k ę . 
P o w ię k s z e n ia  T s b la  gr-.j.y  p o le c a  n a j ta n ie j

„Tseliiilcuni* L wów , Jabłonowskich 2.

u„ P O L S K A  G L E B i i
S P Ó Ł I C A  P A B O B L A . C r J ł T >  

W3 L w o w ie , u l. P a ń sk a  L. 11
( B o n t  L ig i  P o u io e y  P r z e m y s ło w e j)

upoważniona prze* G łówny Urząd Ziem ski w Warszawie pr*0' 
prowadza komisowo parcelację większych mąj§inośei w Małopol®00 

organizuje nowe osady i wyrabia potrzebne kredyty.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ !
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Mydło i sodę do prania
poleca najtaniej

LUDWIK HOSZOWSKI
Lwów, ul. Akademicki i 1. 3.

A  <t°mieszta 6°
V /  JL  J O L I / A  M, A ę  kawy, z najlep

szych fabryk, jak Erancka w Skawinie, Moszkow- 
skiego w Działr izyeach „z Łabędziem*, Spółki 
Ziemiańskiej „Gieba“ we' Włocławku i t. p. 

DO N A B Y C I A  W SKŁADNICY SPOŻYWCZEJ 
STANISŁAWY ZIEMBIŃSKIEJ, UL. FBEDBY 9

Z Drukarni Wt Łnzińzkiego n

llam ek le , męskie i
ciąże kapelusse, a ";g,.

WRia 1 ozęiciowcti stare P* „ 
rabiam sa  br;*owb»* 
^ w o rz y jo ń s k *

krwęsei parowej
W*Tow, key.sl^ŚHBków, Bkłeć^' 

m  Lnów. Koi^lelnr1 Pt
fsfcy ręksilsieisfasci

Tkacbówkę asbestowo-ce^pj,
"  tową, Papę, poleca, « 
LOT* LwoW; BatoreguJ^

K r o c h m a l  r y ź p j J
t. zw. „Eiuma*, pierwszej« 
poleca Składniea Sp̂  »rił' 
STANISŁAWY ZDLMBliSKIEJ. BI®*

Kapelusze, czapki i.
przyjmuje do odnawia®1/ 

W. Aaia. Lwów Skarbko*'**

Józefa Ziemmńskisgi?,
•iaAtęjo# ouozozfijn %MO}*ood


